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0 budowie tanich kolei żelaznych
Naoa wiek zwą powszechnie m ate-ja’ 

nym i przemysłowym, tak ja k  encyklopedyści 
18. nazywali humanitarnym. Nie roztrząsamy tra 
fności defimcyj, zuąje nam się jednak, że nmys y 
Wykształcone zawsze byłj i tą  za postępem i 
rozwojen l oświaty, serca prawe za uobi em ludz
kości i że świar dąży naprzód, mimo przeszkód, 
które napotyka po drodze i że r.ie łatwo ozna
czyć granice, -po za którem; przeważał prąd  
moralny lub m aterjalny w rozwoju świata. Nie 
podle1 i jednak wątpliwości, że potrzeoa i bieaa 
materjalna działają niejako przynusow o na w y
szukanie środków do zaradzenia im. Rabnemanna 
Przepis BSimiIia similibus11 zastosowany do re
form socjalnych, prowadzi prosto do szukania 
tych środków zaradczych na tem samem poru 
gdzie choroba, to jest m aterjainem .' Możnaby 
powiedzieć, ż t  nasz wiek i my jesteśmy małe- 
rjalni, bo inaczej być nie może. Widzimy i i  nie 
radząc złemu zginęlibyśmy » zm ml zaoLow aw- 
czy k a ż e  n a m  ż yć .  Ale giubym  byłoby 
błędem ztąd wnosić, iż rozwój m a  t e r  j a  ln y  
jes t możliwym bez podBtawy m o r a l n e j  i 
i jł t e 11 e k t n a 1 n e j.

W ramacb szczupłych dziennika niepodo
bna w yczerpać tegc przedmiotu; dość wssa 
zać, że do podniesieni" dobrobytu całego kraju 
koniecznem jest rozszerzenie wiedzy. Bez nau
ki, bez pracy intelleKtuafnej niepodobna sobie w 
każdym, pojedyńezym wypadku zaradzić, i dla 
tego i dobre cnęci pełzną, na uiczem, przedsię
biorstwa, które gdzieindziej się udają, u nas,, le
dwie wprowadzone w życie, giną.

Nauka jes t potęgą, wielką to prawda, ule 
na nmnzczeście je j 'zastósow an 'i ut-udzone bz 
wa z g ó r y ,  a nie zawsze pojmowane a doł u .

Nasze położenie jest takie, że programatu 
wielkich czynności ustawić, ani przeprowadzić 
nie m ożem y; natomiast możemy ja k  pszczoły 
potroszę zbierać pożytek gdzie się uda ,i gdzie 
można

Sądzimy przeto, ze warto nam zastanawiać 
Się i brać pod rozwagę każdy przedmiot, nad 
k tArym się zastanawia inni, a który przez ą- 
naloeią stosunków i nas obcBooli powinien.

Przytaczamy tu jeden przykład bez komen 
tarza Może sie i nam n» co przyda ; może się 
Uda prędzej czy później nadawszy myślom obje- 
ktywny kierunek, wprowadz;ć ./ praktykę to, 
co dziś jeszcze jest m glistą teorją.

Towarzystwo rolnicze krajowe w Węgrzech 
wypracowało memorjał, tyczący się konstrukcji 
t a r  ' c h k o 1 e i i  e l a z n y c h.

Potrzebę dobrych i tanich uomunikacyj, już 
dziś powsfcccŁuie uznano — Na stałym iąuzie

Z z a g r a n i c y .
(P j  Zagranica, a Paryż, Paryż & moda, to 

wyrazy tali powinowate, że mówiąc o jednym, 
trzeba mówić koniecznie o w szystkich, Albo 
zmienić napis fejletonu lub treść pogadanki,, ^  
tej zaś chwili, chociaż może o k..kanaście dni 
zapoźno, mówić o Paryża i mcdacb a pominąć 
wielki pj^iek, to wyjechać z Bzy mu nie widzJaw- 
szy papkeża. _

Ale przy wielkim piątku paryzkim  trzeba 
się wynieść za P a ry ż , ze lasek B aloński, na 
Longchamps, gdzie cd wieków, z wyjątkiem  kil
ku pierwszych la t wielkiej rewolucji, zgromadza 
się w ten dzień raz na rok wszystko co Paryż 
swego i obcego posiada w piękności, zbytku , 
Przepychu, elegancji, świetności Kieszeni i rodu.
00 długie miesiące pi< -wsze geniusze modniai 
skie obmyślały na modę Wiosenną, bywa tam 
Wystawiane pO r ftZ pierwszy na 'podziw, za- 
zdusó i wzór dla świata. T go rosu wielki pią
tek nie w wpadł bardzo świetnie. Oto co donoszą 
z. £ “ry ż a : , . . ,

2  caie, liczby Iztucerów i piękności, karet, 
kom i p a ro w an y ch  żokiejóv ledwie ta  lub owa 
fizjonomia j toalet zoSt«ly mi w pamięci. 
Jednej wszelako postaci pominąć się nie godzi. 
Należała ona do służby, i siedząc r a  kozie obok 
woźnicy, pełniła v,»żne obowiązk1 grooma albo 
kam erdynera. Był to nie kto inny, tylko uraD,  
-n tan , wzrostu dziesięcioletniego cbl°P9zyka. 
Trudno opigać powasrę. z ja k ą  nosił liborję ga- 
łonową i szty iy m asztalerskie z żółtemt wyło
gami. Był on niezawodnie przeświadczony ,6’? ' 
boko o swoje m isji; na najlżejsze skinienie 
pana w lo1 sk am ł 2 kozła i stawał n drzwi
czek. Nic' odrnj ał ich wprcwJzie, ale z gracją
1 elegancją) Jak na Kamerdynera z wychowa 
niem przystoi, kłaniał się prze^ wysiadającym 
panem i przyjaciółmi jego, zbliżającymi się do 
karety  Podziw.ab;̂ my niedawno małpę , która 
dokazywała w C\irqtie ie l'/mperatrice na koniu 
jako  eottyer ąuadfumane’, (Lisiaj napotykam  małpę 
w roli sługi, wiernego panu a nie z awodme i pa
ni. Widocznie potrzeba do konstytucji stanów 
zwierzęcych wnieść poprawkę, i małpie inne w y
znaczyć stanowisko apołeczeótkie.

Oto toalety damskiOy jflkie widziałem w 
Longchamps. Paryzkie panie będą i tej wiosny

koleje zeiazne, pierwsze miej-co zajm ują jako  
śroJek komunikacyjny. Każdy k iaj, każde pań 
stwo stm& się uzupełnić sieć swycb dróg żela
zny cn. Ale .o fundusze nie zawsze i nie wszę
dzie łatwo, i to iem trudniej, im kra j uboższy, 
i im wyższa w kra ju  stopa procentowa.

A że k ra je  przeważnie rolnicze m ają mniej 
kapitałów  ruchoniycb, niżeli k aje przemysłowe, 
a p.-odukta surowo w nitprzerobionvm stanie d a 
lekie przebiegać muszą pize^trzcnie nim trafią 
do ostatniego konsumenta, d a ż o  s r a ż ą p r z y  
m a ł e j  s t o s u n K L w o  w a r t o ś c i :  więc ztąd 
wynika anomalia, że z jednej s tro n y . 1. potrzeba 
komnnikacyj wielka 2 . a drugiej strony okazują 
się środki k raju niedosiatec no, bc jest wiel
ka  trudność, albo niepodobieństwo zebrania po- 
trttonycn  funduszów. ' -

’ K n je  więc rolnicze jajm uiej uiają Kolei 
cboć icL najbardziej potrzebują.

Celem tego memorjału jes t wynalezienie 
środków zapobieżei.p złemu, i wykazania spo
sobu, ja k io b y  -w ykly, przyjęty dziś tryb budo
w a n ia  i tradycje milionowych kosztorysów zmo- 
dyhkowanemi być mogły, ■

Główna myśl i uwaga kraju, krajowców, a 
w p e w n y c L  r a z a c n  i iządów, zwróconą być 
powinna na dobro kraju, ’ to je s t ogółu mle 
szkaóców.. Kapitaliści, co się podejmują przed
siębiorstw tego r< dzaju, już sami myśią dosta 
tecznie o swych interesach, więc byłoby zbyte 
czuem się niemi opiekować; odwrotnie, przestrze
gać tylko naieży, zeoy obow;ązki, p ^ y ję te  przez 
nich, ja k  najskrupulatniej wypełnione były. In 
teresa krajów rolniczych wym agają, żeby na 
wzdłuż i szerz kolejami żelaznemu poprzecinane 
byiy,

Natnialnie, że boczne kolejo mo n o g ą  ta 
kich dochodów przynosić, ja k  główne linje 
loanaK potrz^bnę są dla kraju tąk jedue jak  i 
drugie.

Gdyby wszędzie budowami j . d u a k o w u ,  nie 
znalezionoby kapitatów  dla kolei mniej in tra
tnych; i takie projekta odłożyćby należało ad 
Calendas graecas. Memorjał pomiemony za j
muje się tylko potrzebą kra jow ą, i d o b r u  
k r a j u  subordynuje wszystkie inne kwestje, czy 
to eutreprenerów, czy dyrektorów, czy prezy
dentów, czy Yerwaitungsrathów. Szuka środków 
w domu i ze kompas b ierze: — oszczędność.

Jeźli Kolei potrzeba, a do tychczasow y spo- 
sposób budowania za kosztowny, więc trzeba w y
szukać inny, któryby był mniej kosztowny. Dla 
kolei, nie mających zbyt wiele ciężarów do 
przewożenia, w ystarczą d a l e k o  l e k s z e  ma  
s z y n y  i lż^j zbudowane w o z y  f r a c h t o w e .  
Również wszystkie przyrządy, które m ają  ty l
ko estetyczną, i to wątpńwą w artość, dumki 
szw ajcarskie dla stróżów kolei, koszto\ępp dwor
ce i . d, oap ed łjb y  same przoz się.

Budowy ziemne tterassem tnts) ue można 
najtaniej byłyby przeprowadzone. Elew acja sto
sunkowo mogłaby byc większą, jak  przy kole
jach pierwszorzędnych. &a wzór uważany jest 
system budowy tanich kolei szkockich, zwanych 
„Railways oeconoraics Takie koleje lokalne 
niejako kosztuje o połowę mniej, i wtody się 
oprocentowują.

Operacje przedsiębiorstw tycb „Railways 
oeconomics14 różnią się w tem od innych, że 
fundusze potrzebne zbierają w kole właścicieli, 
przomysłowców, handlujących, a zatem w kółku 
ludzi, znających przedmiot sam*’ i kontrola 
jąoyeh niejako postęp i rozwój rzeczy. Admini
stru ją ssmi te koleje, dozorują, tak, że- całe 
przedsiębiorstwo nosi na sobie .W yraźną cechę 
prawdziwego camorządn,

Ponieważ zuś stosunki w ęg ierską gą od
mienne od szkockich, wiec na nie _wzg]ąd mieć 
i do nich zastosować się w ypada ,- s0cŁegó!nie 
co do obmyślenia' środków potrzebnych do bu
dowy, Tu interesowani nie podoł-lib / temu za
daniu, j a k o j e d n o s t k i ;  tu fundusze k ra jo 
we masiałyby przyjść w pomoc sprawie fc“a j 
wej, co nie przeszks dza, żeby kontrolę i dozór 
bezpośreduio adm inistracyjny sprawowali w są
siedztwie mieszkający współuczestnicy.

Ciekawy jest podział kolei krajowych, j lk i  
podaje pomienione towarzystwo. ,

Byłyby koleje d r u g o r z ę d n e  (gdyż głó 
wne arterje, drogo pobudowane, i na większą 
sperandę obliczone, są pierwszorzędnemi koleja
mi), których j e d n a  mila kosztowałaby podług 
najscislejszycn rachunków nie więcej, jak  260.0u0 
złr., t r z e c i o r z ę d n e  zaś kosztowałyby o 75 
tysięcy mniej, to jes t jedna mila tylko 18S.0u0 
złr. — nareszcie kolej, w których ruch od 
bywałby się za pomocą koni; U kia koleje kc 
sztowałyby 130 tysięcy złr. n iia .

Tuwarzystwo krajuwo-rolnicze w Węgrzech 
projektuje okolenie całego kraju siecią kc‘3’ że
laznych w proporcji, iżby było kolei pierwszo 
rzędnych 270 mil, aregorzędnycŁ 270 mil, trze 
ciorzędnych 278 mil, (nie licząc w to drógko^ 
sfcich), czyli razem 818 mil, któreby kosztowa 
y 312,000.000' złr. Minmerium zaś handlu zro

biło wykaz potrzebnych kolei dla całej monar
chii, i w tym wj kasie umieszczony jes t koszto 
rys wszystkich projektowanych kulei dlą Wę
gier. Byłoby p cn łjg  niego razem w Wegrzeeh 
mil kolejowycL 529, któreby kosztowały 355 
milionów z łr ., to j e s t  b y ło b y  o 289  mil k o le i 
mniej, a o 43 milionów wydatku więcej, niż się 
z obrachunku krajowego towarzystwa okazuje.

Daiej uważa towarzystwo za potrzebne 
w niesieuie ' do legialatury praw a, żeby przy 
nadawau.u dotyczących koncesji, na towarzystwa 
większych kole włożony był obowiązek uwzglę
dniania linii ubocznych, mianowicie, żeby miano

m

na oku naptzód limę tych dtóg, których kon
strukcja dla kraju  jes t potrzebną.

Środki potrzebne na budowę kolei kra jo
wych 2 i 3go rzędu dostaiczać powinien sam 
kraj — Najpożyteczniejszy sposób byłby d 1 a 
s t o s u n k ó w  W ę g i e r  ten iżby zrobiono 
większą pożyczkę na raty, na hypotekę krajo
wą ( n i e  państwową), któraby miała przezna
czenie wyłączne wspieiania przedsiębiorstwa 
budowy krajow ych kolei dróg żelaznych. Fun
dusz ten pomocniczy, użyty na drogi kzajowe, 
śp łacan jby  był sposobem zwykłej am ortyzacji, 
cohy obok wartości przedmiotowej dróg żela- 
znycL, dostateczną hypotekę dla wierzycieli 
stanowiło. ■- <

Wnosząc z tego, że papiery węgietskie sto
sunkowo wyżej stoją jau  inne austrjackie, że 
bypoteka ściśle ograniczona pojedyńczego k ra 
ju  dla łatwiejszej kontroli i niejako przezroczy
stości wszystkich kroków i czynności, znajdzie 
pewną klientelę: nie wypada wątpić że się znaj
dą powoli potrzebne tundusze na budowę t a 
n i o b  (z zasady) k o l e i  k r a j o w y c h ,  po 
wielkiej części m  ędzy krajowcami.

Memorjał dalej puw iada; że ponieważ po
dług tego projeKtu drogt żelazne 2go 3cio rzę
dne k o n i e c z n i e  z najw iększą oszczędnością 
budowane i a d m i n i s t r o w a n e  być m a ją : 
więc dotychczasowa ustawa kolejowa (Bau-und 
Betriebs-Ordtiung; musiałaby bydź zmodyfiko
waną.

" Chociaż główną podporą takich kolej był
by fundnsz krajow y , t o  p i e r w s z y  p o p ę d  
do budowy pewnych linij musi pocńodzić od 
lu d z i, bezpośrednio interesowanych. Dla wzbu
dzenia większego z a n fa ta ,  że koleje Dędą ad
ministrowane eKonomicznin we wszystkich pun
k tach (co jest dziś słabą stro rą towarzystw a- 
kcyjnych, w których przedsiębiorcy liczą na tan
tiemy, sineknrv i wypelniauie przytomnego otium  
cum d i g r i i t s t e )  byłoby d irze, zeby sąsiedzi 
kolei brali inicjatywę budowy i zarazem w trze
cią lub czwartej części subskrybowali na k a
pitały  akcyjne. - — —.

Z początku zdaje się rzecz do zwalczenia 
niepodobna a przynajmniej nadzwyczaj trndną; 
przypatrzyw szy się jednak  bliżej r z e c z y ,  tru
dności iią mniejsze. Każdy bowiem sąsiadujący 
z koIeją, może coś w naturze dostarczyć, co do 
je j konstrukcji potrr.ebne; ten drzewo, ten w a
p n o , inny cegłę, kamień, inny kowal ziemi, przez 
k tó r ą  kolej iu aef itd., jednem  słowem przez to 
simo, że tu chodzi przedewszystkiem  o ekono
mię, a nie o zyski przedsiębiorców, ułatw ienia 
we wszystkicm są ta  inne i w iększe ja k  przy 
LWykłych k o i m o p o l i t y c z n i e - e x p l o a t o -  
w a n y c h kolejach, świntowemi zwanych (Welt- 
Bahiien). Prawodawstwo krajowe powinnoby 
w m ć  pod Bwą opiekę, nregulować robotę ręczną

nosiły kamizelki, to białe, to pernee d" góry 
zapięte, o jednym  rzędzie gnzików i węższem 
iab szerszem szamerowania ja k  czamarki. podo
bnie ja k  nosi gWcirdja cesarska pod nazwą hran- 
debarów. W miejsce noszonego tu i ówdzie ze
szłej wiosny fraka aksamitnego a 1’ineroyable, 
widziałem paletots Francois /., teritahle Rugians,
i garues ftancaises, na ramiączkacb z epoM a 
mi szniuklcrskieiui; utrzymała się kraw atka z 
stojąoem fa u x  col. Z aparow ał teraz but, rzeczy
wisty męzki, niemal sztyłpowy but, o długich 
ehulewacL u pań ekscentrycznieiszych, podczas 
gdy płeć bizydka zadowala sie DUtyukami i pół 

uiatai. Być może iż pustęp emancypaęii kobie 
cej dorwie się ostróg i wąrów. pozosiaw iając 
pewną część ubia^ia spodniego nazawsze męz 
czyznom. I  tak już skonfiskowały kapelusz pil
śniowy : amazonki wj soki, czarny, niekonnt zaś 
mały. okrągły, siwy z zgrabną soinką i piórem 
bażantuwem. Cóż nam tedy pozostało prócz o- 
stróg i brody ? Najnowszy kształt kapeluszów 
damskich — bo całkowicie jeszcze ni- zostały 
w yparte — zajmuje niezawodnie łhocno stelma- 
chów gdyż tą  n kształcie kabrjoletn. Najmo
dniejsze zaś kabrjolety nie ajdą uwagi kapelu- 
szników, bo robione z materji, używanej do
tychczas tylko ao kapeluszy słomianych.

W biżuterji poczyna panować kruszec,, nic 
liczony do szlachetnych — a to stal. N agłow ie 
we włosach, na skroni wieńce stalowe o bro
szach także stalowych, na sukniach i płaszczach 
migające garnitury stalow e—  istna zbroja s ta 
lowa, okryw ająca serca ze staJi, — a gdy do- 
dam, że wbrew wszelkim zakazom policji o no- 

“Uiu niepozwolonej broni, od dawna już  mo- 
la 'ymieszała do breloków przy pasku sztylet 
zg rat Qy j.Q)j rzecz jasna, że do oblężenia ■ zdo- 

i t 8 8erca kobiety użyć można już dzisiaj 
tylno armaty. Ale aby broń Boże nie myślano, 
4® j kruszcu niepukaźuego nzywa Bię ze 
wzglę ‘ °®zezędności, noszą srebrne krynoliny. 
Taka srobrna krynolina kosztnje bagatelę —
2.000 franków, i tu najtańsza. Oczywiście łatwo 
v. ytłumacLj r'1® Iżonkowi, że to istna oszczę
d n o ść--tak *  srebina krynolina dłużej się nosi, 
jeśli nie nastaną wkrótce złote, co jes t bardzo 
prawdopodobnem. Zresztą możoa j ą  przy trochę 
zgrabności pokazać — a więC i miłości własnej, 
tj. mężowskiej się dogodzi, i eiokawości obcej. 
Trndno wszelako pominąć uwagi, że w skutek

U u e j  oszczędności stanie się żona artykułem, 
pizystępnym  tylKo dla bogatego bankiera lub 
ośzUBta, albo dla żebraaa. Trndno nakładać dzi
siaj podatki na starych kawalerów jak  w s ta 
rożytności.

Z ajęły mnie także kólczyki. Pod pretekstem, 
ze pochodzą z Herkulanum lub Pom pei, przyj 
mują kólcz~!ki najdziwniejsze kształty. Jeśli 
wierzyć, kolczykom, kopią tam dzisiaj najw*ęcęi 
medaliony rrvm sk 'e — z wizerunkiem Cezara. 
Podziwiano także kołyszące się u dziurki ucha 
miniaturowe latarki, dzwoniące dzwóneczki, pod- 
k o^y , nawet masiope pająki o dwunastu świe
cach, na których u końca płoną diobne dya- 
maaciki, - Co za pyszue oświecenie dla zgra 
onej swiąiyui słu ch a! Mniejsza o rozum

Największy podziw, prawdziwe furure wzbu
dziły t_-go roku na Longchamps chustki do no»a. 
M^rny teraz chutki ofotografowane z wlzeiun- 
ksiui sławnych mężów i kobiet, ukochanych 
małżonków i małżonek i t, p., krewnych, fprzy-
jaoiiił i t. d Coż może być czulszego, jak  gdy 
małżonek w portret ubóstwianej małżonki, ko- 
cLanek vv portret ideału swego — s ią k a !

A najpiękniej ubraną damą, chociaż od lat 
przeszło 6.0>X) nie zmieniła ubrania, była — 
wi isna, pom:mo, że tej wiosuy sławny kasztan 
tuiłery j8i-j p0 r az pierwszy od lat. niepamiętnych 
ząwiĄdJ gawiedź paryzką — i nie puścił liści 
d. 20. m arca! Zawód ok ro p n y — wróży śmierć 
cesarza. Skończyło się na tem, że jeden ze zło
tej młodzież,y, hrabicz, zj; wił się, t. j .  zjawić 
rjusiał na Longchamps w liberji woźnicy. Tyle 
l t ł powoził konie własne, dzisiaj powużi cudze. 
Cóż robić ? _Zyć trzeba — a we Francji jeszcze 
wetydżi gię szlachta, choćby niegdyś is to tc e  
złota, wisieć przy kiew nych , połykać cudze 
wiąa i potraw y i ,-h grzeczności. Radzę gali- 
cyjskiia woźmcomanom aby się pilnie w swej 
sztuce ćwiczyli. Niechąj si^ przynajmniej nau
czą być furmanami. W tazie potrzebj dobrze 
im zaułacą w Paryżu, zwłaszcza gdy są jeszcze 
dostateczne htkenLarty cogielskie, choćby kiep
sko z galicyjska. I dziw-ą się jeBze.se śledzion 
niBt, ja k  mogą ludzie nosić takie wiechy, dosta
teczne na godła kilku szynków IwowBkicu!

Na Longchamps przybyła i złotowłosa ce
sarzowa, chociaż od pewnego wypadkn w lasku 
Bulońskim w zimie, unikała publicznego wystę- 
pywania. Jeżeli według pewnych poji.ć ju ż  jest

dystynkcją umiei" dobrze po francuzku, rozko
szą żyć w Paryżu, toć co za urok posi'ida za
pewne słowo: być cesarzową fr-fcuzką! Fow.e- 
działem : zapewne. Małżonka N apoleona, p re
zydentka przyszłego knnrtetu  restauracji grobu 
św., złożonego z wszystkich monarcLiń Europj 
protektorka papieża, a nadewszystko piękność 
sławiona i przywódczyni m o d y : co to za* zgry 
zota dla legitymistowskiego Faubourg Saint 
Germain, co za szczęście dla właścicielki takich 
tytułów i przym iutów ! C óż, kiedy i one nie
szczęśliwa

W pewnej kawiarni paryzkiej, gdzie jes t 
i teatrz; k , śniewa co wieczora Teresa. Cały 
Paryż brzmi eławą tej syreny kaw iarniani ; 
cały wielki świat damski może sie z zasłonię
tych lóż przypatrywać — bo z pewnością nie 
przysłuchiwać — tej siawie P aryża cesarskiego, 
która nawet wydała swoie Pam iętniki — przy- 
patryw ać się. kiedy unosi nieporównanie śpie- 
Wanern: w

  II a liche to n te  la  bouteille,
Rien n b< s&urp pour un sapeur!

M arkizy, kniężny, naw et księżna Metterni- 
chowa. przyjaciółka od serca cesarzowej, mogły 
ividzieć tę Teresę na swoich salonach, cała 
Francja — tylko nie cesarzowa F ran c ji’ Mistrz 
ceremonii oświadczył z należytą grzecznością, 
że złoży swoją laseczkę, jeśli Teresa p rzekro
czy progi apartam entów ceearzuwej. I  cesarzo 
wa FYancjii i t. d. musiała uchylić głowę przed 
laseczką swego oficjalisty!

Gmin paryzki, to j e s t  Paryż bistorji, in n y ch  
szuka rozrywek. Nie<c wno jeszcze dłonie, co 
wywróciły trony ostatniego Burbona i pierw
szego i — ostatniego Orleana, przyklaskiwały, jak  
wspomniałem, m ałf,c w stroju maszt. ’erza do
kazującej cudów jczdczych i gimnastycznych 
na koniu w Cyrfcu cesarzowej. Któżby się spo
dziewał, że wtyst® puszcz równikowycł pokona 
w opinii isieł ■ n ad brzegów 'u n a jo ! Renz 
sprowadzi osła R ig0j0 mu na imię — i 08je;
niemiecki zakasow ał małpę paryzką. Byłci to 
osieł osob iwy mjm obiecane^ nagrody 100 
fr. me znalazł sie- w Wiedniu ani w Atenach, 
t. J- w Berlinie żaden Sokratef albo Eegel któ- 
fy y pokonał Rigofa. N a ró d , którego misją 
J®St szerzsnie cŷ * ilizacji — gdzie tylko tanim 
kosztem da się coś na ludziach nieopatrznych za
robić — był w kłopocie, że nie mógł dać rady
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przy tych domowych kolejach, w podobny spo- 
Bób, ja k  się dzieje przy konkurencji gmin do 
staw iania i utrzymywania dróg murowanych.

Niemniej uważa się za rzecz dobrą i słu
szną, by kwota expropriacyjna za ustępstwo z ie 
mi nie w gotowizme, lecz w akcjach w ypła
caną była.

U w olnien ie od podatkn dochodow ego i za
robkow ego musiałoby być przyrzeczonem  na 
kilka lat.

Tymczasem radzi towarzysto rolniczo-kra
jow e węgierskie (Landes-Agriku!tur-Verein) bu
dowę kilku linii potrzebniejszych (choc krótkich) 
n a p r ó b ę ;  a to podług zasady szkockich 
Railways Oeconomics i podanych tn indiejow, 
aby się przy dalszych operacjach można opie 
rać na premisach praktycznych.

Momorjał konkluduje skiomnie: że chociaż 
w niczem nie ma doskonałości i wszystkiego 
dotknąć nie był w stanie, zdaje mu się, i i  przed
miot zasługuje na wszechstronną ro zw ag ę ; ró
wnie też ma przekonanie, że na drodze wska- 
zauej d o  rezultatów l e p s z y c h  się dojdzie 
t a ń s z y m  daleko kosztem, jak  przy dotych
c z a s o w y c h  budowach i adm iuistracjach kolei 
żelaznych.

Nam się zdaje, że jeźli w czem to w tem 
reforma i łatwa i ze względów ekonomicznych 
(a nawet moralnych) koniecznie potrzebna, a- 
by oszczędności poczynały się od budowy, 
przyrządzenia materjałów i t. d. a kończyły się 
na zmniejszeniu różnych dotacyj, które w k rzy 
czącym kontraście są do korzyści przedsię
biorstwa.

Przegląd polityczny.
A u strja . Dzienniki wiedeńskie witały są- 

żnistemi artykułam i dzień onegdajszy, w którym 
miały się znowu rozpocząć posiedzenia Rady 
państwa. W zywały i posłów i ministerjum, aby 
pospieszali z wypracowaniem ogromnego roate- 
rjalu, na bieżącą kadencję zwalonego, gdyż ani 
sejm węgierski, ani Rada ścisła nie mogą obra
dować przed zamknięciem Rady pełnej : a tn mnó
stwo nagromadziło się rzeczy, które tylko na 
tym sejmie i w Radzie ścisłej mogą być roz
strzygane, ważniejsze dla wewnętrznego życia i 
rozwoju monarchii, dla postępu, dla zagrożonej 
prasy, jak  sprawy Rady pełnej. Tymczasem nie 
było d. 24. posiedzenia dla brakn kompletu.

Mimsterjalny Botschafter wywodzi uporczy
wie, że między gabinetami Austrji i Pras nie 
było żadnego sporu z powodu Kieln, tylko nie
porozumienie między komisarzami, a i to już 
załagodzone, i że już  jedynie praska prasa pół- 
urzędowa może dawać Anstrji powód do nieufno
ści. Między innemi dumnie pisze Botschafter:

, A ustrja  zap raw dę  nie m a pow oda cofania 
się ani na jeden włos, bo stoi na podstawie 
praw a i m a za sobą większość w Niemczech, 
i praw ie w szystkie obce m ocarstw a po swej 
Strobie, droga zaś dotychczasowa doprowadzi
łaby Prusy do zupełnego izolowania*. Tymcza 
Bem drngi dziennik ministerjalny, Wiener Chro- 
nik, pisze w tonie układnym :

„Nieporozumienia między obydwoma gló- 
wnemi mocarstwami niemieekiemi można nważać 
ju ż  za usunięte, i szczęściem nie sprawdziła się 
obawa, ze może ztąd w yniknąć zerwanie au- 
strjadko-pruskiego przymierza. W yjaśnienia, j a 
kich udzieliły Prusy w sprawie portn w Kieln, 
zaprzeezają formalnie i  stanowczo znanym o- 
świadczeniom król. pruskiego ministra wojny, 
pana Roona. Zatem można też nważać w yja
śnienia Prus za szacowną gw arancję, że p ra

gną utrzymać i nadal przymierze z Anstrją. 
Stosunki obódwu głównych mocarstw niemie
ckich nie straciły przeto nic z swego charakteru 
przyjaźni i ożywiła się nanowo nadzieja wszech
stronnego porozumienia.*

F ra n ą ja .  W nocy z d. 23. na 24. zmarł 
carewicz Mikołaj w willi Bermond w Nizzy. 
Jntro w piątek m ają być zwłoki jego przenie
sione na  wojenny okręt moskiewski i odpłynąć 
do Kronsztadu, a w sobotę opuszczą carstwo 
Francję i udadzą się do Niemiec. Bal cesarski 
w Tuilierjach d. 23. był z powodu pogorszenia 
się słabości carewicza odroczony; w ogóle N a
poleon okaznje największe względy dla cara i 
jego rodziny. Z Brukseli donoszą, że w choro
bie króla Leopolda następuje polepszenie.

Pogłoska, jakoby marszałek Bazaine miał 
wkrótce opuścić Meksyk, jest bezzasadna.

A nglia . Irlandzkie stowarzyszenie narodo
we (the National League), ktorego celem jest 
przywrócenie niepodległości Irlandji, odbyło wal
ny mityng w Dublinie, na którym jednak obja
wiła się ogromna różnica w zdaniach. Prezydent 
mityngn, John Martin, wystąpił z żądaniem 
przywrócenia parlamentn irlandzkiego pod ber
łem angielskie/n. „Naród, są słowa jego, powi
nien poznać, ze do zdjęcia klątwy, ciężącej na 
krajn, nie masz innego sposobu ja k  nsnnąć w ła
dzę angielską i przywrócić autonomię — ale 
wszystko to na drodze legalnej, bez wywoły
wania rewolucji społecznej * Inny zaś mówca, 
ksiądz Yaughan, wyraził otuchę, że „przyjdzie 
czas, a może już i przyszedł, kiedy miliony na
szych na obczyznę wypędzonych ziomków ode
zwą się z za oceann (z Ameryki) i przebiją do 
nas, i zawołają do wyspy rodzinnej, aby jako 
Łazarz zrzuciła swoje prześcieradła grobowe i 
wyszła z grobowca. Ale dzisiaj brak jeszcze 
siły narodowi irlandzkiemu, niechaj więc dzia
ła  roztropnie, aż Bóg zeszłe sposobność i po
waleni będą o ziemię tyrani naszej pięknej 
wyspy.*

H iszp a n ia . W Madrycie obnrzona jest wiel
ce opinia publiczna przeciw ministerstwu z po
woda ostatnich wypadków. Dnia 21go b. m. 
zajmował się senat krwawem starciem między 
wojskiem i ludem. Jenerał Prim oznajmił, że wo
bec ważności debat nie będą progresiści śród 
teraźniejszych okoliczności trzym ać się swojej 
polityki niebrania udziału w obradach. — Dnie 
ministerstwa — mówił — są już policzone, gdyż 
królowa nie może zatrzym ać gabinetn, który 
dopnścił się nadużycia władzy. Minister spraw 
wewnętrznych, Gonzalez Bravo oświadczył je 
dnak, że wszyscy ministrowie przyjm ują na sie
bie odpowiedzialność za to, co się stało, ponie
waż za manifestacją studentów ukrywali się 
przywódzcy rewolucji, którzy chcą targnąć się 
n a  tron i na dynastię . D ziennik Bolsa  donosi, 
że w wyższych kotach politycznych nw&żają 
ustąpienie m inisterstw a jako  nieuniknione, i 
byłoby jnż dokonane, gdyby nie obawa zawi- 
kłań przy tworzeniu nowego gabinetu.

W ło ch y . Z Turynu donoszą d. 22. kwie
tn ia , że senat odrzncił projekt zniesienia kary 
śmierci. Odnośna komisja senatn oświadcza się 
przeciw sprzedaży kolei żelaznych.

A m ery k a . O dalszym ciągu mchów wojen
nych po dniu 4. kwietnia mamy już niektóre 
drobne szczegóły. Położenie Leego tak opisuje 
korespondencja Monitora z d. 7. bm.:

„Ogrom klęski, ja k a  spadła na Leego, po
twierdza się znpełnie, i położenie wodza zdaje 
się rozpaczliwem. Kiedy opuścił Richmond, nie

mógł dość rychło wykonać odwrót i njść przed 
pościgiem G ranta, który go uprzedził w Bnr- 
kesville, gdzie się krzyżują obie koleje żelazne: 
z Petersburga do Lynchburga i z Richmondu do 
Danvilie. Przybywszy na stację do Amelia, jnż 
zastał przed sobą w Petersburgu Sheridana, pod
czas gdy sam Grant zajął Burkesville. Łatwo 
zrozumieć jakie go otaczały niebezpieczeństwa, 
m ając linię lynchbnrgską od Sheridana a dan- 
wilską od G ranta oaciętą. Jnż się nie mógł po
łączyć z Johnstonem ; i miał wprawdzie jeszcze
40.000 dzielnych, niemal samych weteranów, 
ale jnż  po tylu klęskach arm ia upadała na d a
chu i m iała do czynienia z nieprzyjacielem da
leko liczniejszym. Śród takich okoliczności na
tarł Sheridan na Leego, pobił go, zabrał mu 
wiele jeńca i dział. Co się dalej stało, nie wia
domo, ale zdaje się, że Lee był m n szony  k a 
pitulować. Jenerał Grant niesłychanie spiesznie 
posuwał się ku Bnrkesville, za półtrzecia dnia 
przebył 50 mil (ang., 12 polskich). Silna ka- 
walerja Sheridana najwięcej mu w tem usłuży
ła  ; pomogła mu uprzedzić w pochodzie Leego 
i rzneić się między niego i Danyille. Teraz się 
wyjaśnia, dlaczego Grant ciągle zwracał uwagę 
swoją na prawe skrzydło nieprzyjaciela i takie 
masy wojsk spychał na swoje lewe. Widział on, 
że Lee z Richmondu i Petersburga ustąpić musi, 
i na ten wypadek chciał nzyskać najkrótszą 
drogę do Burkesville. Rnchy jego były obliczo
ne na zmuszenie Leego do złożenia broni.*

Dokładniejsze i późniejsze wiadomości po
daje Englische Corresp. pod d. 8. kwietnia wie
czór: „Jen. Grant przybył do Farmville, 16 mil 
angielskich na zachód od Burkesville, i telegra- 
faje ztamtąd, że nieprzyjaciel (Lee) zepchnięty 
został z drogi do Danyille, linii swego odwrotu, 
w bok kn Lynchbnrgowi. Grant liczy na pewne 
na kapitulację Leego z resztą armii.

„Zdaje się to być głównie zasługą Sheri
dana, że pobitej armii, na której do niedawna 
polegała nadzieja Południowców, jedyną linię 
odwrotu, do Danyille, zagrodzono i zatem od
cięto j ą  od stojącego w Północnej Karolinie 
Johnstona. Sheridan świetną potyczką podFive- 
forks sprowadził rozstrzygnięcie walki, rzuciw
szy praw e skrzydło Leego i 5 do 6 tysięcy 
jeńca mu zabrawszy, w skntek czego lewe tegoż 
skrzydło zostało odcięte. Lee poznał zaraz całe 
niebezpieczeństwo swego położenia i natych
miast wysłał kurjerów do prezydenta Dayisa z 
żądaniem opuszczenia Petersburga i Richmondn. 
Wódz doświadczony ledwo jeszcze zdołał nie
mal rozbite swoje wojska przeprowadzić spory 
kawałek za Appomato* w górę od Petersburga, 
w kierunku, którego pewnie zrazn nie miał na 
myśli. Mniej zdolny strategik może i tego, ja k  
kolwiek niekorzystnego w ysm ykn , byłby nie 
znalazł, nie porzuciwszy której z odciętych ko- 
lumn na łaskę Opatrzności.

„Odtąd musiał Bię starać Lee przedewszy- 
stkiem o dotarcie do p u n k tn , w którym się 
krzyżują koleje z Richmondu na zachód połu
dniowy i z Petersburga na zachód prow adzące, 
aby sobie zabezpieczyć tym sposobem odwrót 
do Danyille i ztam tąd doprowadzić opadającą 
na dnchu swoją armię pobitą do stosunkowo 
świeżej i silnej armii Johnstona. Ale zepchuięty 
przez Sheridana, Lee mnsiał kołować, w skutek 
czego Grant wprost udał się do Burkesville, o- 
wego właśnie punktu. A że ścigającym  udało 
się wyprzedzić Leego, można było wnioskować 
z depeszy Granta z d. 5. Lee stał w pobliżu 
Amelia-Court-Honse, Sheridan na południowy za
chód ztam tąd pod Jcttersville przy linii k o le i, 
Meade na południowy zachód nie opodal, a Grant 
prosto na połndnin, ale o kilka mil dalej, pod 
Nottoway, opierając się lewem skrzydłem pod 
dowództwem Orta prawie o same Bnrkesvdle. 
Zdaw ała się jnż  w tedy odjętą Południowcom 
wszelka możność njścia na południe; mimo to 
udali się z Amalia-Court-House w kierunku po
łudniowo-zachodnim do F arm rille , położonego 
8 mil (2 poi.) od Bnrkesrille przy kolei do Lynch- 
bnrga. Jedną część armii Leego pobił Sheridan, 
a Meade, który z dyrekcji ku Amalia-Court- 
House skierował prędko korpusy 2. i 5. kn pół- 
nocnema zachodowi, pobił dragą, dążącą do 
Painesville. W niewoię popadło kilka tysięcy żoł
nierzy i wielu wysokich oficerów, mianowicie 
jenerałow ie Curtis Lee i Ewell. (Gdyby nie E- 
weli, musiałby był Lee kapitulować jnż tutaj, ale 
Ewell bronił kilka godzin odwrotu z niesłycha- 
nem męztwern, aż Lee znacznie się naprzód posu
nął; p. r.) Ci nanowo pobici i napierani, cofnęli 
się za Sailors Creek, rzeczkę, w padającą 8 mil 
(2 p.) na północ od Bnrkesville do Appomatoxn, 
i d .  6. i 7. kwietnia stali na wzgórzach za rze
czką. — Grant stoi ju j  w Farmville, a pozycja 
Leego jes t następu jącą: od południa i wschodu 
otacząją go Grant, Sheridan i Meade, od zacho
du zdąża Thomas ku Lynchbnrgowi, od półno
cy z doliny Shennandoah nadciaga Hancock z 
świeżą arm ią 20.000czną, jnż dotarł do Staun- 
ton, a stanie może w Lyncbburgu pierwej nim 
Lee.

fiforespondeićje Gazety Narodowej.
P a ry ż  22. kwietnia.

(B j Zaczynam list obecny od szczegółów, 
dotyczących młodego następcy tronu we Fran- 
cji ^JLastępcy tronu moskiewskiego.

”  poprzednim liście doniosłem w a m , że 
nagły zgon dwóch d am , należących do usługi 
młodego cesarzewicza, rzneił popłoch w pałacu 
cesarskim. Po długich naradach, po zasiągu?®" 
cin zdania doktorów ja k  jnż poprzednio donie
śliśmy postanowiono przenieść m ie s z k a n i e  ce- 
g&rzewicza w najodleglejszą stronę tuleryjskiego 
pałacu. T ak  w pierwszej chwili uradzono; dziś 
sprawą ta ważua dla dworu cesarskiego, ina
czej się obróeiła.

Uważano, że młody cesarzewicz w pałacu

tuleryjskim nie mógł mieć dostatecznej swobody 
Jak  tylko się pokazał w części ogrodu przezna
czonej dla jego zabawy, tysiące ciekawych 
zbiegało się i śledziło każdy jego  k ro k , każde 
SELiLienie, cesarzewicz nie był wolnym — nie- 
mógł się oddać ćwiczeniom gimnastycznym tak 
potrzebnym w jego wiekn. Z tych powodów i 
"uilerje opnści, i przeniesie się do pałacu Ely- 

sęe Bourbon. Tam ogród zamknięty, ciekawym 
nieprzystępny, to  wróci chłopięciu pożądaną 
swobodę i pozwoli w Ćwiczeniach różnego ro- 
dzajn rozwinąć gjję ciała i ustalić zdrowie.

Ta troskliwość rodziców o syna, który jes t 
ich nadzieją i na którym wedłag ich przekona
nia, spoczywają |ogy Francji i dynastji napo
leońskiej, nikogo nie zadziwi. Ci nawet co inne 
m ają widoki i życzenia, nznają tępieczołowitość, 
tę ojcowską przezorność.

Prawie w tej samej chwili pizyszła w iado
mość z Nicei do Paryża o słabości następcy 
tronn moskiewskiego. Jnż dawniej wam donio
słem, że carewicz zatopiony *am *  gobie, smu
tny, unikał tow arzystw a, niekiedy przez trzy 
dni z mieszkania nib wychodził. Widocznie n 
mysł jego cierpiał Czy się do tego stan jego 
duszy przyczynił, jedynie Bogu wiadomo. Ale , 
wszystkie zewnętrzne oznaki, bladość, ponurość, 
milczenie, samotność, nosiły cechę moralnego 
cierpienia, ukrytej boleści. (Dalszy przebieg s ła 
bości wiadomy.)

Dotąd wszystko się carowi uśmiechało, u - 
toczony dworzanami, ubóstwiany, rozszerzał p a 
nowanie swoje. D obijają się o jego przymierze 
mocarze. Wschód i zachód śledzą każdy jego 
krok, składając mn tem samem dowód jego po 
tęgi. Ten mocarz zostaje dotknięty nąjdotkliw- 
szym ciosem. Pierworodny syn jego traci zmy
sły i stoi nad grobem. My, cośmy stracili rodzi
ców, braci, siostry, umiemy czuć tę boleść. Nie 
będziem się radować z nieszczęścia domowego 
cara, ale wolno nam wróżyć, że ten co ma pier
worodnego syna n trac ić , w tem nieszczęścia 
nauczy się więcej życie innych cenić, i nie po
wierzy losu mieszkańców wściekłym byenom , 
eo się kąpią we łzach i krwi niewinnej. -

Jakoż przyszła wiadomość z Petersburga, 
że kazano się podać Mnrawiewowi do dymisji. 
Niektórzy widzą w tem rękę Opatrzności. Cze
ka jm y ; nie jest to dostateczna kara za tyle 
czynów strasznych. (Wiadomość ta  jeszcze nie 
całkiem pew na; p. r ).

Mamy zw yczaj ważniejsze mowy znakomi
tych mówców w Izbach prawodawczych dwu
krotnie odczytywać. P ierw szą razą przedmiot 
porywa i często dopiero za drągiem przeczyta
niem napotykam y wyrażenia, Które pierwszą 
razą  nszły naszej nwagi. W mowie ministra 
stanu Ronhera, w której zwycięzko odparł 
pociski Thiersa, znaleźliśmy też kilka słów, 
nad któremi należy się zatrzymać. Rouher po
wiedział :

„Dwór francuzki czynił co mógł, aby skło
nie W atykan  do pew nych ustępstw , Dowodził,
że  duchownym należy zostaw ić w iarę i sumie
nie, a cywilną adm inistracje należy powierzać 
świeckim. Przedstawiał, że należy w dzisiej
szym wiekn nważać Ind za pełnoletnią szkołę, 
i dozwolić mn, aby szedł o własnej sile. Na to 
wszystko odpowiedziano F ran c ji: „Raczej u- 
mrzeć, ja k  nstąpić.* Minister dodaje, że ta  za 
twardziałość jest skutkiem rad nltramontanów.

N astępujący w yjątek godzien tak ie  uwA- 
gi: „Szczególna to rzecz, ja k  dzienniki rozporzą
dzają osobą i zamiarami Ojca św Z przedpo
kojów pochodzą Korespondencje z Rzymn. P a 
pież nigdy me miał zamiaru opuścić swojej sto
licy. Nie opuści Rzymu. Opuścić Rzym, byłoby 
abdykować. Głównym rysem charakterystycznym  
Piusa IX. je s t stałość. Uciekać przed niebez- 

ieezei stwem, byłoby p lam ą, ujmą dla chara- 
teru dostojnego kapłana. Cokolwiek nastąpi 

papież Rzymn nie opnśei. F rancja pod sterem 
cesarza, potrafi zasłonić papieża. Zasłonić go od 
boleści i poniżenia, jak ie  za sobą poeiąga wy 
gnanie.*

Te słów kilka każą nam domniemywać się, 
że posłannictwo Persignyego w Rzymie pomyśl
nym skutkiem uwieńczone zostanie. Papież pi
sał własnoręczny list do W iktora Emanuela. 
Lada dzień ważne możemy otrzymać wiado
mości.

K r o n i k a .

Ju tro  o godzinie 11. odbędzie się ż a ło b n e  n a b o 
ż e ń s tw o  w kościele 0 0 . bernardynów za duszę a. p, 
księdza L e o n a  P r z y  łu s k i eg o , arcybiskupa gnieźnień
skiego i poznańskiego, legata sto licy  apOHtolskiąj, p ra 
ła ta  domowego i asysten ta  tronu Jego świętobliwości 
Papieża, P iusa  IX., patrycjusza rzym skiego, obojga praw  
doktora, prym asa korony i L itw y, k a r l e g o  w Pozna
niu dnia 1 2 . m arca b. r.

— M ed ale  b ite  n a  c z e ś c  A le k sa n d ra  F re d r y  na
deszły  już do L w o w a .  D yrektor kasy oszczędności p. 
K rawczykiewicz zaj®ni® s*? w lokalu tejże kasy co
dziennie od godziny ' do 1 2  rano doręczaniem tych 
medali tym osobom, które je  sobie u niego zam ów iły. 
Rozsyłaniem  medali po kraju nie może się zajmować 
p. dyrektor, t°  też  osoby na prow incji zam ieszkałe 
wzywa niniejssem, aby do tego  celu upow ażniły sw o
ich zn3j oa,y°h we Lwowie, k tórzy  odbierając medal, 
p o t w i e r d z ą  to  na miejsen w kasie podpisem Bwoim. U- 
prasza się zarazem o rychłe zgłaszanie się, aby spraw y 
tej nie zwlekać.

D y re k to r  s c e n y  p o ls k ie j  k r a k o w s k ie j ,  p. Miłb- 
szewaki Adam, zrzekł się dalszego prow adzenia tea tru  
1 dejszego, a  komisja nam iestniczs rozp isa ła  konkurs 
0  Przedsiębiorstw o tea tru  polskiego w K rakowie od d.

października na la t trzy  lub sześć. P rzed  rokiem o-  
głaszał publicznie pan M iłaszewski, iż cznje się na s i
łach do kierowania obydwoma tea tram i we Lw ow ie i w 
Krakowie. W idać w ięc , że teraz do innego przyszedł 
przekonania. Możnaby przew idyw ać już teraz, wno- 
ząc ze stanu obecnego sceny lwowskiej, że za rok  zno-

osłowi, który nawet nie był doktoryzowany. Po
siano go zatem na złość do Paryża, Ale niedłu
go powodziło się osłowi w Paryżu. (Po co też 
uasi tam jad ą!) Znalazł się Francuz, który do
siadł osła i objechał na nim ja k  na najspokoj- 
niejszem cielęciu trzykroć arenę. Fortel — jak. 
na osła — był osobliwy, gdyż używano go ty l
ko dla ułaskawienia krnąbrnych Indów i lodzi: 
dowcipny gamen paryzki zasłonił osłowi k rną
brnemu oczy, i osieł go nie zrzucił, upokorzył 
się. W id ać , że obIów o krowich ogonach a 
mędrców o dwóch nogach jednym  ukośka się 
sposobem. Jedna z najciemniejszych luk historji 
wyświecona! A wyświecił ją  znowu gamen p a
ryzki.

Nie od czasów Pouissina, Lebrnna, W attean 
i sankinlotów wiadomo, że Paryżanie lubią n a
turę. To też zjawia się natura czasem na tea
trach paryzkich tak otwarcie, że każdą żyłkę 
na niej widać, mianowicie w Biche au bois, 
granej teraz bez końca w teatrze St. Martin. 
Nimfy, najad y> rusałki, duchy wszelkich żywio
łów jaw ią  sj§ WLai.sk ‘ej  niewinności. Można tam 
studjować, j* *  być aieubranym.

Sztuka, w yjęta z prostej bajki Indowej, 
składa się z 14 obrazów, ntworzonych do n ie
spodzianek sceniczby. > P o p y c h a , zmiany ko
stiumów a odsłonięeia wdzięków n a tu ry ; sam a 
treść bynajmniej nie jeM z™yś'na, choć zmyślo
na. Czarownica z a m ie n ić ,, Desirće w
sarnę. Wielki to kłopot dla ™'ewlcza g oncjf 
który kocha i je s t kochany- ^ d a c z y s k o  nie 
umiałby sobie poradzić, gdyby al® lnna, poczci
wsza czarownica, bogini, k tóra kro ewnę odcza- 
rownje. Oto i wszystko — ale ta sieKanm* iQe. 
niczna tyle potrzebnje na d e k o ra c ji  j e 
dwabie, perły, złoto, klejnoty, i tyln skoków ba- 
letniczek, że starczyłoby na dziesięć opeJ „ ~  
prócz może ostatniej opery M eycrbeera, *fry- 
kanki, k tórą w tych dniach miano grać W Wiel
kiej operze.

Czyż prawić za to Paryżowi kazanie ? Cóż 
robi prostota niemiecka w Berlinie i W iedniu? 
Grała Schafhaxel, także udram atyzow aną b aje
czkę ludową, z podobną wystaw ą — tylko że 
bez sprytn i g u s tu  franenzkiego. Wiedeń dzi
siaj nie może sobie dać rady, t. j .  kasa^ teatru

na Wiedenin z nastarczeniem biletów na Pię
kną Helenę, operetkę Offenbacha, parodjującą 
temat poczciwego Homera, w której świętość wę
złów małżeńskich jes t jaw nie wyśmianą w pro
zie najgrubszej! Tego nie pozwoliłby okrzycza
ny Paryż — ja k  trudno w Paryżu o zbrodnię, 
k tórą popełniono d. 22. w Wiednin. O godzinie 
10. rano na jednej z najludniejszych nlic kupie
ckich, obok kolektury, gdzie tłum otaczał w y
wieszone numera, naprzeciw całego rzędu sie- 
dziarek, w sklepie o szklannych drzwiach, za 
mordowano żonę jubilera, otwarto, wypróżnio
no i zamknięto dwie szkatnły z klejnotami. Zło
czyńca uciekł, mimo krzyku mordowanej ofiary. 
A pewien fejletonista wiedeński p isze : „Morder
stwo i rabunek, świeże z pod igły, na najlu 
dniejszym placu; w karnym sądzie rozprawa o 
skrytobójstw o; nalatujące wonią śmierci donie
sienia o dżumie sybirskiej, i pożar ogromny w 
w Pochlarn — oto smaczne przypraw y do ran 
nej kawy czytelnika, co trzym ał w niedzielę g a 
zetę w ręku!*

Kiedy z całego Albionu rozłażą się gąsie
nice z czerwono-m&robinowym Mnrrayem w rę
ku po wszystkich pięknych okolicach Włoch, a 
chore i niby chore panie, panowie i panicze gro
madzą swe siły kieszeniowe do wylotu za g ra 
nicę : zebrał się w moczarnym Amsterdamie kon
gres najpiękniejszy, bo z najpiękniejszych zło
żony kwiatów i bukietów. Mianowicie olśniewa
ją  przepychem barw i dorodnośeią krokusy, h ia
cynty, tulipany, chowu onych ryb w postaci ludz
k ie j, karmionych sowicie żenewrem a zwanych 
Holendrami. Ach dałbym naszą zgrabną urodę, 
sławiony gust, za przymioty tych flegmatycznych 
Holendrów. Nie potrzebowalibyśmy dzisiaj za- 
widzić Włochom tego dnia bliskiego, w którym 
odsłonią w Florencji pomnik swego mistrza poe 
Ww, D antego! Warto snmiennie przeczytać u- 
atęp z jego  Komedji boskiej, gdzie stoi ów okro- 
Pny w iersz: Lasciale ogni speranza m i cKin- 
tra te ! % spokojniejszem obliczem możnaby wów
czas czytać napis na bramie cm entarza Pćre 
Lachaise-. Spes illorum immortalitate plena.



GAZETA NARODOWA z dnia 26. kwietnia 1865

WU przyjdzie do rozpatrzenia jeszcze dalszego, czy zdol
ności jego w ystarczają do kierowania sceną lw ow 
ską, gdzie wymagania jeszcze są  w iększe niż w K ra 
kowie*!..

K ra d z ie ż e  znowu Dujnie prosperuję we Lwow ie. 
Wczoraj obkradziono dwóch akademików, m ieszkających 
na Zielonem, w kamienicy p. Mehlema. K radzież była 
bardzo zuchwała- Podzie je  dostali się do pokoju mię
dzy godziną 1 1 - 1 2  w południe i zabrali w szystko, tak 
że akademie}'- w rdciwszy do domn, zastali tylko sienniki.

— p o w s ta ń e y  p o ls c y . Dnia 21. b. m. przew ieziono 
znowu przez Wiedeń z Krakowa trzech cudzoziemców, 
którzy brali udział w pow staniu poiskiem, i teraz po 
odsiedzeniu kary w racaj? do ojczyzny -----

— J .  L. K o b e r , księgarz p rag sk i, rozpoczął d. 20. 
b. m. odsiadywać ImieBięezae więzienie, na które go 
skazano za udział w owacji, wyprawionej red. „N aród. 
L is t."  dr. Juliuszow i G regierowi gdy w ychodził z k ry 
minału w r. 1863. Podanie do łaski zostało odrzucone.

~  F n tn in e  d z ie ło . „Star" kreśli ciekawe spostrzeże
nia o wpływie „H istorji Ju liusza  Cezara11. Pomiędzy 
fozmaitemi katastrofami jakie pociągnęło ogłoszenie te 
go dzieła, notnje on następujące wypadki: P . Moeąuard 
po rftólięzonej korekcie tegoż dnia zachorow ał i um arł 
nsstępnie. pan Morny z poruczenia cesarza korygow ał 
wstęp do dzieła i nad tern przepędził noc całą , co p rzy 
spieszyło kryZj8 choroby. B ibliotekarz S. Genovefy o- 
otrzyn>awszy cesarza pierw szy tom H istorji C ezara, 
czytał noc całą i rano znaleziono go m artw ym . D nia 4. 
kwietnia jeden z wydawców H istorji C ezara p. J .  Cas- 
se*l, znalazł omyłki druku w nowej edycji: dotknięty 
tem wpadł w słabosć i oddał ducha. Nie mówiąc o tych 
czytelnikach, którzy już dostali pomięszania zm ysłów , 
lub wściekłości, za co zamknięto ich do Mazas lub in 
nych ochronek zdrowia, nie mówiąc o licznej m łodzieży 
pozbawionej nauki za przepisanie Les propos de Labie- 

_ uus i o autorze tych rozmów, p. R ogeard  , k tóry  obe
cnie zamieszkał w Brukseli. Obiega tu  pogłoska, że 
pewien Anglik z zamożnej familji zachwycony pamfie- 
tem pana R ogeard i wiedząc o losie antora , przesiał 
mu w darze sygnet brylantow y w artości 1000 funt. 
czyli 25.000 fr. W ydanie angielskie Los propos już się 
zjawiło.

— S o w iz i-za l, k tórego dwa zeszy ty  ukazały się 
niedawno, wychodzić m a , jak się dowiadujem y, jako 
s ta łe  pismo hum orystyczne

D z ie n n ik a  L ite ra c k ie g o  w yszedł nr. 33 i za
wiera : 1) „Marcjan K ordysz“, powieść Jana  Zacharja- 
•iew icza (ciąg  dalszy); 2) „Wspomnienia z niewoli mo
skiewskiej z roku 1863“ przez B. M. (dokończenie) ; 3) 
„Adam Sw iętodyk K isie l', napisał Ludwik Powidaj (ciąg 
dalszy ); 4) „Zbytek w Polsce", szkic ekonomiczno-hi- 
storyczny przez K. Chłędowskiego; 5) „Studja dziejowe" 
przez Ld. br. D. (rozbiór) przez Józefa (de Tournoy.

__ A rtykułu pod n. „Każdemu słuszność, nadesłanego 
nam w odpowiedzi na jednę z dawniejszych korespon
dencji ” z Jarosław skiego14 o pomocnikach substy tu tach  
gospodarskich, nie możemy um ieścić, ponieważ je s t bez 
podpisu, i n ie wiemy od kogo pochodzi. ...

— D z iś  p o s ie d z e n ie  H a d y  m ie js k ie j  o g o d z . fi 
W ieczo rem .

Oslalnie wiadomości.
F  a r y ż 24. k w i e t u i a Wiadomości o 

wyjeździe c&sarza do Algieru są przedwczesne. 
Napoleon nie opuści Francji przed powrotem 
cara. Książę Napoleon przybyć tu tna dziś wie
czór. Pogłoski o układach w sprawie artykułu 
dodatkowego do konwencji wrześniowej u trzy
mują się.

Podróż cesarza Napoleona do Algieru ucier
piała znowu m ałą zw łokę, a mówijj nawet, że 
wcale me nastąpi. Pogłoskom tym sprzeciw iają 
się jednak wysłanie koni cesarskich i wiadomość, 
że w niedzielę odbyła się rada m inistrów , któ
ra przyszłą niedziele oznaczyła za termin w y
jazdu  cesarza. ~ 7  * . - i  r  - -

Morning Advcrtiser utrzymuje, że ces. Na 
poleon dowiedziawszy się o zajęciu Richmondu, 
zaproponował natychm iast przez lorda Cowleya 
rządowi angielskiemu przymierze zaczepno-od- 
porne w celu wzajemnej pomocy w razie ame
rykańskiego napadu na Kanadę i Meksyk. Rząd 
angielski jeszcze nie odpowiedział, lecz projekt 
ma przyjść z pewnością w przyszłym tygodniu i  
p o d 'o b ia d y  parlamentu i odrzucony będzie 
energiczuie, gdyż naród angielski od czasu w oj
ny krym skiej nie ma upodobania w wojennej 
pomocy Francji. Oczywiście spada odpowie
dzialność za tę wiadomość na Adcertisern., któ-. 
ry  nie podaje źródła.

Dzienniki francuzkie utrzymują, że w Rzy
mie objawia się skłonność do porozumień, że 
nawet sam Merode stoi na czele tej partji. Do 
Gazety Augsb. donoszą przeciw nie, że według 
upewnienia kół klerykalnych, papież postanowił 
czekać, w jak i sposób cesarz franenzki wyko
na konwencję wrześniową. Z  Rzymu duia 18. 
b ."m . donoszą ,' że ks. Persigny spodziewauy 
jest tam wkrótce z powrotem z Neapolu. W li
ście swoim do W iktora Emanuela miał papież 
żądać, aby król dla opróżnionych biskupstw 
w prowincjach, które należały dawniej do króle
stwa SardyDji, przedstaw ił kandydatów , 00 do 
reszty prowincyj zaś, dzisiaj do królestwa Włoch 
należących, papież zachowuje sobie prawo bez 
pośredniego mianowania biskupów.

> W łoska Izba obradowała dalej nad zniesie
niem religijnych korporacyj. Bonghi przemawiał 
za zniesieniem zawnioskował jednak w raz z 
kilkn innymi posłami, aby uczyniono w yjątek 
dla korporacyj zajmujących się wychowaniem, 
pielęgnowaniem chorych, missją między poga
nami i sprawami, które rząd "uzna za interes 
publiczny.

Zmarły w Nicei Wielki książę naślidnyk 
Mikołąj Aleksandrowicz urodził się 20. września 
1843 roku, nie ukończył więc jeszcze 22 roku 
życia. Piastow ał wiele wysokich dostojeństw 
wojskowych w Moskwie, i b y ł także właścicie 
lem dwóch pułków anstrjaekich, piechoty i uła

nów. W ubiegłym roku zaręczył się z księżni
czką Dagmarą, córką króla duńskiego. Śmierć 
carewicza nie ma żatinego politycznego znacze
nia. Chorowity od pierwszych dni młodości, m a
ło brał udziału w sprawach politycznych.* N a
stępstwo trouu przechodzi teraz na w. ks. Ale
ksandra Aleksandrowicza liczącego lat 20, który 
jeduak  jes t także bardzo słabowity- Dla tego 
też mówią o tem już teraz, że następcą tronu 
będzie trzeci syn cara, Włodzimierz (lat 18). Dal
si bracia zmarłego s ą : Aleksy (lat 15), Sergiej 
(lat 8) i Paweł (lat 5).

Według doniesienia Gazety W rocławskiej, 
petersburgsey nieprzyjaciele M urawiewa, nie- 
chcąc zaczepiać go, z powodu niesłychanego 
postępowania na L itw ie , zaagitowali, aby zło
żył rachunki z sum kontrybucyjaych. Murawiew, 
usunięty zr ministerstwa dóbr kaziennych za 
przeniewierstwo jeszcze przez Mikołaja, nic mógł 
się bronić, i odpowiedział dumnie, że to rzecz 
niesłychana, aby żądano od jenerała  rachunku, 
z pieniędzy, powierzonych mu w czasie wojny. 
Odpowiedziano mu przesłaniem dymisji, (ale ją  
odroczono jJ<Łi?#terech m iesięcy.),

Z Ameryki donoszą, że hufce podjazdowe 
jenerała  Południowych M osbyego pobite zostały
0 14 mil od Washingtonu. Jenerał Północnych 
Shermau obsadzić miał Weldon. Prezydent Po
łudniowych Stauów Jefferson Davis uciec miał 
według pogłosek na Danville w południowo-za- 
cLodaim kiernnku. Linkoin wrócił do W ashing
tona. Uważają nadzwyczajne zwołanie kongresu 
za prawdopodobne. Campbella i Huntera ocze
kują w Washingtonie jako  pokojowych, pośredni
ków Południa.

Gaz. Kot. podaje następujące wiadomości z 
Nowego Jorku d. 13. b. m. ■ „Jenerał Lee kapi
tulował po dwudniowych układach z Grantem, 
pod warunkiem, że broń będzie złożona, a żoł
nierze będą puszczeni na wolność na słowo. 
Reszta armii Leego składała się z 25.000 Indzi. 
Korpus Północnych zajął Lynchbnrg. Jak  sły 
chać, jenerał Północnych, Wilson, wziął do nie
woli w Selmie, w Alabamie, jenerałów  południo
wych Forresta i Roddyego do niewoli. Oblęże
nie Mobilu (stolicy Alabamy) postępuje pomyśl
nie. Ciało ' prawodawcze Wirginii naradzać się 
ma w Richmondzie, za pozwoleniem Liąkolna 
nad środkami przywrócenia unii. Proklam acja 
Linkoina zamyka na razie główne porty połu
dniowe (aby Południowcy nie wywieźli baw eł
ny, na której zahipotekowana jes t ich pożyczka),
1 żąda od mocarstw obcych zniesienia dotychcza
sowych przepisów wyjątkowych dla wojennych 
statków unii. Linkoin przygotowuje pojednaw
czą proklam ację do Południowców; dzienniki 
uw ażają powstanie za skończone.* (O poddaniu 
się* warowni Montgommerry telegram ten nie 
wspomina. W krótce zapewne podda się i arm ia 
Johnstona, a armia Południowców w Alabamie 
może się przedrze do T ek sas; p. r.)

Nordd. A llg .Z tg , pisze: „Auslrjack. 
niki zajm ują się gorliwie odpowiedzią, .. 
pruski gabinet po wystąpieniu Anstrji przeci. 
założeniu pruskiej stacji morskiej w zatoce w 
Kieiu wysłał do W iednia. Podania austriackich 
dzienników są pod tym względem zmyślone. 
Fałszyw ą jest także wiadomość Bolschaflera, że 
Prusy ubolewały nad form ą swego postępowa
nia, k tóra spowodowała A ustrję do reklamacji, 
i że zapewuiły, iż na przyszłość bez porozumie
nia się z Austrją ani jednego kroku nie uczy
nią. Prusy przeciwnie, jak  się dowiadujemy, 0- 
świadczyły w Wiedniu, grzecznie ale s t a n o 
w c z o ,  że całe postępowanie pruskie w sp ra
wie założenia stacji morskiej, obraca się w obrę
bie praw a współposiadania księztw i do p ra 
wniczych reklam aeyj żadnego powodu nie n a 
stręcza. Prusy uznały równouprawnienie Austrji 
do podobnego kroku i wspomniały zarazem, że 
nie zamyślały naruszaćjakiegokolwiekbądź p ra 
wa Austrji.

Zajście między posłami sejmowymi Dalma
cji a p. Schmerlingiem i dalmatyńskim namie 
stnikiem jeszcze nie skończone. Listy posłów 
Raimondi i Rossi, o których już wczoraj donie 
śliśmy, są według ił Nazionale następującej tre 
ści; Poseł Raimondi wyraża, że oświadczenie 
pana ministra stanu naruszyło jego honor. Za
stępując w sejmie zdania swych wyborców, na
leży on wprawdzie do najwierniejszej opozyeji, 
je s t jednak liberalnym konserwatystą. W wol 
nem i konstytucyjnem państw ie nie uw aża on 
za zbrodnię lab zdradę stanu, swobodnie ogła 
szać i uczciwemi środkami podtrzymywać swe 
zdania. Poseł Rossi czuje się także wraz z sw y
mi wyborcami urażony. Jego okręg wyborczy 
(Imorbi) odznacza się spokojnem usposobieniem, 
leży w środku kraju, i nie dał najmniejszego 
powodu, aby go pomawiać o antiaustrjackie a 
więc buntownicze dążenia. U Nazionale podaje 
w tym samym numerze adres hołdowniczy i 
poddańczy. który wszyscy franciszkanie dalma 
tyńscy niejako w odpowiedź na zarzuty p. m i
nistra stanu złożyli u stóp tronu. „Nasza w ier
ność" dla cesarza i państw a — mówią w tym 
adresie — w ypisana jest na każdej karcie kil- 
kuwiekowych dziejów. Franciszkanie dalma- 
tyńsey pielęgnowali zawsze podwójną trady
cję zakonu* — przywiązanie do dynastji i 
ojcowskie uczucie dla ludności, i spodziewają się, 
że Najj. Pan uzna, ja k  dalece pomylił się pan 
minister stanu podnosząc znane skargi przeeiw 
franciszkanom w Siniu “ P rasa półurzędowa 
wiedeńska milczy o całem tem zajścin. Tylko 
Wiener Abendpost czyni uwagę, że wezwanie o 
ogłoszenie faktów, które doszło ' namiestnika 
Dalmacji bar. Mamulę od posłów dalm atyńskich, 
„nznanem być musi za niewłaściwe, gdyż n a 
miestnik za swoje czynności nrzędowe tylko 
przed cesarzem i ministrami odpowiada *

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

S p ra w o z d a n ie  ra d y  z a w ia d o w c z e j 
w ie d e ń sk ie g o  z a k ła d u  k re d y to w e g o , o 
którem wspominaliśmy wczoraj . narzeka 
przedewfliystkiem na niepowodzenia produk
cyjne i handlowe w roku 1864. Najważniej- 
aze gałęzie przem ysłu cierpiały  pod niedo
statkiem  zajęcia. Obfitych zbiorów o s ta t
niego la ta  nie modna było z korzyści? poz
być, ponieważ konsnm eja krajowa zmniejszy
ła  się znacznie skutkiem uszczerbku w za
robkow aniu, a  zagranica maj?c sam a obfi
te  żniwo, nie potrzebow ała kupować. Ża
ki®*! Przeto nie zapnszczał się w roku 1864 
w żadne operacje zbożowe, jakto  czynił w 
roku 1863, w pływ ając kolosalnemi zaLupna- 
mi, szczególnie w Galicji na ceny, k tóre 
podw yższał i zniżał wedle upodobania, trz y 
mając w reku cały praw ie handel zbożowy 

pośrednictwem całej skali kupców i han
dlarzy, zaez?w szy od najw yższego, który 
H*rnka pszenicy nie widzi na swoje oczy, 
l tylko pieniądze zalicza , aż do najniższe
go! który ćwierciami ściaga ziarno do ma
gazynów hurtow nięjszycn. Na hegemonję 

nie masz innej rady , jak  tylko p ro to 
kołowane spółki obyw atelskie, k tó re l) miały* 
by czerpania gotow izny w prost ze

m k ted y to w y c h , a 2) za pośredni- 
dnictwem własnych ąjentów  Inb domów ko- 
wisowycn, mogłyby pozbyw ać swe produkta
* pominięciem spekulantów .

Dalej opowiada sp-raw ozdanie, że za
kład kredytow y u.aj?c 47o sztnk akcji T o 
w arzystwa . asekuracyprego „Nnova Societa 
d assicuraciom, k tóre zaczęło  upadać, wziął 
je całkiem w bwoj? opiekę a mi£m sw’oim \  
Vradze, Lwowie 1 B aszcie polecił objąć je- 
fleralne ajentury tegoż Tow arzystw a. Za
kład kredytowy w ziął następnie udział w 
dwóch pożyczkach rządow ych roku 1864.
W ziąwszy w r, 1863 6 milionów akcji pierw 
szeństw a galicyjskiej kolei żelaznej, p rzy 
noszących 5  procent w srebrze, wzj?t na- 
stępm e tych sam ych o b l i g u j  ?a 5 milio
nów po kursie 96 '/. banknotitmń 1 zastrzeg ł 
.ob ie  praw o wzięcia jeszcze reszty  tych o- 
biigacyi ^  sumie 4 milionów'. V spółce z 
bankiem darm sztadzkim ^  j 8,ę pożyczki
lo t0 tyJ“®J ^ “dolfa, w sumie 2 milionów, 
którCJ ^ y ^ k u p i ł  podobno po  8 , a odprze
dawał po 1 0 , 1 1  j jg  2łr< Kafry} za sumę

^ S k l e g o  Zza k D  liczb? akoji noweg°wiedeńskiego zakiądu zastaw niczego wraz
* m faita yp » ,8-tw a- W zią* “ dział wpożyczę D obra  T>ardnbiee w
Czechach, nabyte przez wiPU6jjoki Zftk ładkre
dytow y P P * .  aty  w spółce z innemi
uczestnikam , p y  ły  mu p erjodzie od
16, sierpom l«h3 do o s t a t n i e j  czerw ca 1864 
prócz 5 Pr^ f .  f  , jeszcze
68.833 złr. 9 5 /, cnL czystego zysku . Po
term inie tym zaczęto parcelow ać te  d o b ra ,
arondować je  w J *e ko.mpleksa i 
sprzedawać. P °  kom® roiku sprzeda
no tym sposobem jedną P°low§ Pardubic 
15.692 morgów 171 sążnl za  2,836.649 
złr. 19 kr, i zyskano czysto  za p rocen t na 
tym  interesie, na co zw racam y u w a^ę prze
ciwników parcelowania w iększych korpu
sów  tabularnych u nas, tu d z ie ż  uw agę tych, 
k tórych p rzykre okoliczności zmusŁaja do 
zbyw ania większych dóbr ziem skich. D rnga 
Połowa Pardubic będzie takim sam ym  spo-

uobem spieniężoną, a przea litbiorcy opera
j?cy  kapitałem akcyjnym (450 akcyj po
10*000^ złr., n a  k t ó r e  j e d n a k  p o t r z e b o w a l i  
wpłacić dot^d tylko 47%) zyskają do 50 
procentów . Zakład wiedeński dostarczył 
dalej pieniędzy tow arzystw u kolei nadei- 
sańskiej, zakontraktow ał od m inisterstw a 
skarbu na la t 5 (od 1. kwietnia b. r .)  roz- 
wózkę i sprzedaż soli w całycli W ęgrzech 
i na Banacie. Rozpisawszy w sierpniu r. z. 
przyjmowauie kapitałów na asygnaty  kaso
we, puścił tychże do końca roku 47.802 
sztuk w obieg za sum ę 36.231.500 złr. Z 
ostatnim  grudniem  znajdowało się tych  a- 
sygnatów  w obiegu 17.958 sztuk w w arto 
ści 12,424.700 złr. Wkładki na asygnaty  
w zmagaj? się cięgle.

P rzy  licznych baukructwacL zeszłoro
cznych strac ił zakład 33.686 zł. 81 kr., przez 
defraudację zaś jednego urzędnika 44.865 
złr. 9 kr. Ogół zysków jego  w yszczególni
liśmy już w czoraj, przyczyniły  sie do tego 
iilje: p ragska z sum ą 211.670 złr. 85 kr., 
berneńska z sum ? 64.521 złr. 65 kr., lwow
ska z sum ? 62.916 złr. 69 kr., peszteńska 
105.838 złr. 24 kr., tryesceńska 109.932 złr. 
81 kr. J e s t to  czysty  zysk już po od trące
niu procentów  od kapitału. Czytelnicy po 
wezmą teraz wyobrażenie o rozległości 
działań takiego zakładu wiedeńskiego, k tó
ry  we w szystkich możebnych operacjach 
bierze udział.

S z k o ły  p rz e m y s ło w e . Podług roz
porządzenia m inisterstw a stanu maj? szko
ły  p rzem ysłow e, stosować ile możności 
naukę do każdej profesji i czynić j?  p rze
ważnie praktyczną. Można jednakże łączyć 
z niemi także szkoły korepetecyjne. Obo
wiązek nczęszczania do „zkoł fachowych 
zaczyna się dla term inatorów  z uzyskaniem 
ogólnego w ykształcenia w stępnego i trw a 
aż do końca terminowania. Na zakładanie 
szkół fachowych, powinny składać się kor
poracje przem ysłowe ; korporacje lub gm i
ny maj? w porozumieniu z przynależnem i 
izbami handlowemi i przemysłowemu starać  
się o organiczne urządzenie szkół fachowych 
> kontrolow ać należyte ich utrzym anie. Rzęd 
zastrzega sobie przysłużająoe mu podłng 
ustaw  prawo nadzoru nad temi szkołami. 
W łaściciele fabryk i przedsiębiorstw  prze
m ysłow ych, z których winy robotnicy ich 
1 te rm inatorowie zaniedbuj? szkołę facho
wą, płacić m uszą karę od 10 do 400 złr., lub 
®r.®zani będą na odpowiedni areszt. W razie 
N akrotnych przew inień, będzie im odjęta 
Koncesja przem ysłow a. Uczniowie, którzy 
?,.wlta®acJ winy opuszczają szkołę, będą, je-

eara aom ow a nie pomoże, karani a re sz 
tem. W ładze p o iity czne mają w ogóle czu- 
wać nad wykonaniem przepisów względem 
przym usowego uczęszczania do szkoły.

Ś r o d k i  0H*,r ®z u o sc i w  p rz e c h o w y 
w a n iu  ną fiy -. sanitarna wiedeńskiej
R ady miejskiej ucn waliłB następującą wydać 
instrukcję dl® handlarzy 0iej em skalnym : 
N afta ma być przechowywany tylko w na
czyniach metalowycn, szczelnje zamykanych, 
a nadto oprawnych w arzew o. \y  0góle 
mają być zastósowane takie same środki 
ostrożności jak  przy sprzeaazy prochu, a 
grejzlerom  nie wolno h*)}® nafty .
M agazyny naftowe mają hyc _ budowane w 
pewnej odległości od m iasta 1 tak, że po
d łoga pochyła ma mieć ściek do cysterny 
podziemnej, aby w razie ognia płyn zapa
lony natychm iast uchodził. Składy winny

być zaopatrzone żelaznemi drzw iam irw ćho- 
dzić do nich tylko z lampą bezpieczeństw a. 
W entylacja ma być tak urządzoną, aby w 
razie poźarn z łatw ością p izy tkana służyła 
do jego  stłum ienia. W sklepach do sp rze
daży ma być najwięcej 5 ce tna iów na sk ła 
dzie i to oleju tak rafinowanego, aby za
pałka płonąca zanurzona weń gasła , a olej 
sam rozgrzany na łyżce srebrnej nie zajm o
wał się. Do sprzedaży potrzebna jes t oso
bna koncesja. Postanowienia te  mają być 
przedłożone namiestnictwu do zatw ierdzenia.

A gam i, nowy rodzaj p taka  domowego. 
Między nowo-sprowadzonemi do E uropy 
ptakam i, zasługuje na wszelką uw agę ag a
mi. J e s t  to  p tak nader użyteczny i p rzy 
w iązany do człowieka. Najznakom itszym 
jego  przym iotem  jes t, że ma instynkt psa, 
którem u się także co do wierności równa. 
Jem u bowiem powierzać można dozór nad 
stadem  drobiu, a nawet nad owcami, u k tó 
rych prędko zjedna sobie posłuszeństw o. 
W knrniku i na polu utrzymuje agami po
rządek, dozoruje mianowicie kury, aby się 
nawzajem nie odgryzały od jad ła , a sam 
naw et wtenczas do jedzenia się nie zabiera, 
kiedy ptastw o tem jes t zajęte. Prócz tego 
broni także powierzonego sobie drobiu od 
napaści drapieżnych ptaków. W południo
wej Francji ptak ten już obecnie je s t zu 
pełnie oswojony i rozpow szechniony, po 
woli zaprow adzają go także do okolic bar
dziej ku północy posuniętych, a spodziewać 
się należy, że się i do naszych okolic za
aklim atyzuje. On by nietylko ułatw i! eho- 
dowlę innego ptactw a, służąc za wiernego 
stróża jego, ale orazby się przyczynił do 
większej produkcji mięsa, skoroby sie w 
dostatecznej liczbie rozm nożył. _  Oprócz 
niego przysw ajają też obecnie we Francji, 
A nglii i Belgji inne ptactwo, jako to  : hok- 
ko, marel i gura, które szczególniej dobro
cią mięsa się polecają* Vriadomość o tem 
wyjcąjijemy z warsz. „Gazety rolniczej."

W ie d e ń  22. kwietnia. Z b o ż e . Interesa 
w handlu zbożowym przybrały  ubiegłego 
tygodnia mdłą fizjonomię głow nie dla tego, 
że pod wpływ'em ciepłą zasiew y pokazały 
się bardzo piękne w Niższej  ̂ A ustrji, tu 
dzież w wielu okolicach W ęgier, a nienasta- 
ła  jeszcze obawa posuchy, ponieważ wilgoć 
z roztopu obfitych śniegów Pochodząca u- 
trzym uje się dotąd pomim°> że jeszcze do
tychczas nie mieliśmy deszczu prawdziwie 
w iosennego. (U nas w Gahcji silne p rzy 
mrozki nocne szkodzą w egetacji; p . r .j 2  
drugiej strony rzeki "obfite w wodę i g o 
ścińce dobre nłatw iają piz ystaw ę (o do
broci dróg i gościńcuw 10 chyba tylko w 
Niższej A ustrji może być mowa, u nas cał
kiem inaczej. D rogi pryw atne nieponapra- 
wiane jeszcze z zim y, a gościńce cesarskie 
w mało co lepszym znajdują sio stanie. Na 
gościniec szczególnie żółkiewsko-bełzecki 
uskarżają się obyw atele, biją tam  formalne 
żródla i p łyną strug i wody; P- r .)  z wielu 
doniesień producentów w środkowej E uro
pie nie można już wątpić, że d ługa zima 
zaszkodziła mocno r z e p a k o w i .  O brót w 
pszenicy na targach w eg ie^^ch  był tego 
tygodnia wcale nieznaczny* wpływem 
pogody i większość targów  zagranicznych 
objawiła takież same usposobienie, choć to 
bynajmniej nie wpłynęło na spadek c e n ; 
przeciwnie żyto i owies podskoczyły naw et 
ostatniem i dniami. Na naszej giełdzie zbo
żowej żyto i jęczmień p r z y  słabym popycie

nie doznały zmiany cen. Owies zaś poszedł 
o 3—1 kr. na m ierzycy w górę, raz , te  
go nie dowieziono dla robót w polu, a po- 
w tóre dla braku deszczu wiosennego, z cze
go spekulanci wnoszą na jeszcze większą 
podwyżkę. Notowano pszenice banacką 8S- 
fnt. 3.45. 88%fnt. 3.50, m aroszką 88 fntwą 
3.45 ab Raba; żyto 8Ifnt. 2.35—2.40 ab W ie
deń, jęczmień 73fht. 1.90—2 złr. ab W iedeń, 
owies 48futw. 1.44, 49fnt. 1.46, 50fnt. 1.52, 
52fntw. 1.58—1.60 tran sito W iedeń. Na m ą 
k ę  z młynów parow ych nie było szczegól
niejszego pokupu, niektórzy m łynarze ofia
rowali o 25 kr. na cetnarze taniej. Pszenna 
cesarska i grysik nr. 0 9.50—10.50, p iekar
ska nr. 1. 8 75—10 złr.. muntowa nr. 11. 
7.50—8.50, bułkowa nr. III. 5 -6.25, bułko
wa nr. IV.. 4—4.75. poślednia (Pohl) nr. V. 
3—4 złr. Żytnia przednia nr. 0 5.25—6*50, 
biała nr. 1. 4 25—5.25, ciemna nr. II. 3.25 
do 4.25. - - ; 4

W ie d e ń  d. 24. kwietnia. Przypędzono 
2(15 sztuk wołów na ta rg  dzisiejszy. Sprze
daż nie szła pomyślnie. Najwyższe ceny 
były  21 złr. za cetnar. Tak płacono woły 
z W ęgier. Za polskie płacono 18 '/,—19 złr. 
Jedną partję w iększych polskich sprzedano 
po 20 złr. za cetnar. Nie sprzedano 200 
sztuk. — J ,  K r z y s z t o f o w i  oz.

Miczyc na opal szkoły rocznie 2 Bągi, a rz. 
kat. pleban m iejscowy, ks. Jan Klusznik, 
rocznie jeden sag  drzewa. Nakoniec obo- 
w iązał sie lwowski rz. k a t. scholastyk k a 
tedralny, ks. Karol Mossing, na czas sw ego 
użytkowania z e  wsi Miczyc- dodawać r o 
cznie na polepszenie dotacji nauczyciela 2 
mierzyce pszenicy i po 4 mierzyee ży ta  i 
jęczmienia.

Część urzędowa.
Gminy W o io s k o u  o , P o d lia  je ż y k i i 

J a r e z o w c e  w obwodzie złoczowskim , c e 
lem założenia wspólnej szkoły w W ołosow- 
ce, zobow iązały się po wieczne czasy  naj
dalej do 1. września 1866, w ystaw ić budy
nek szkolny z pomieszkaniem dla nauczy
ciela, i utrzym yw ać go zaw sze w dobrym 
stanie, posprawiaó sp rzę ty  szkolne, na opał 
szkoły dawać rocznie 6 kóp 51 snopów 0 - 
kłotów  i kaźdoczesnem unauczycielow i,k tó
ry  oraz ma ponosić koszta utrzym ania szko
ły  w ochędóstwie, płacić rocznie 172 złr. 
50 ent- w" a. w gotowiżnie i dodawać 22 
mierzyć ży ta  w ziarnic. Nadto zobow iąza
ły  się gminy dawać 2 złr. rocznie na d ro 
bne potrzeby szkolne, i ogród w W ołosow- 
ce pod n. top. 2. rozległości 1.355 sążni 
kw adratow ych , w łasnością gm iny będący 
oddać na użytek szkoluy z warunkiem, że 
na części tego Ogrodu, rozległości 54 sążni 
kw adratowych będzie założona szkoła drzew 
owocowych, podczas gdy część pozosta łą  
obejmuje nauczyciel na własny nżytek. Dla 
polepszenia tej dotacji, zobowiązał się gr. 
kat. proboszcz w Podhajczykach , ks. S y l
wester W ojakowski, na czas sw ego kapłań
skiego urzędow ania w ternże miejscu doda
wać rocznie po 4 mierzyce ży ta .

Gmina M iczy ce  w obwodzie przem ys
kim, obow iązała się po wieczne czasy dla 
założenia regularnej szkoły parafialnej u 
siebie, pomieszkanie organisty  przybudow a
niem izby szkolnej rozszerzyć i zawsze w 
dobrym stanie utrzym yw ać, spraw iać p o 
rządki szkolne, zajmować się czyszczeniem 
szkoły, na opał szkoły dostarczać ro czn ic  
3 niż. austrjackich sągów  drzew a, a w ra
zie potrzeby i więcej, nakoniec k a ż d o c z e -  
snemu nauczycielowi, który ma oraz peł
nić służbę diaka za zwykłym wynaff1-0020'  
dzeniem , płacić rocznie 75 z ł r .  w. a. go 
tów ką. N adto zapewniła lwowska rz. ka t. 
kapituła katedralna jako właścicielka wsi

P o c ią g i n a  k o le i  ie l a a n e j .
O d ch o d zą  Zs Lwowa do Krakowa o 

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z K rakow a do W iednia 7 godz. 1 
rana. 3 god*. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do O straw y i przez Bogum in (Oder 
berg) do P rus i d : W arszaw y 8 godzina z 
rana ; do Lw ow a 10 g- 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.;*dc W ieliczki 11 godzina z 
raua. Z W iednia do K rakow a 7 godz. 15 
min. z  rana, 8 g. 30 m. w ieczór. Z O stra 
wy od Krakowa 11 g. z rana.

P r z y c h c d c ą : Do Lwowa z Krakowa 9

godz. 30 m. z rana, 9 g . 30 m. Wieczorem, 
o Krakowa z W iednia 9  g .  45 m. z rana, 

7 g. 45 m, w ieczorem ; z Wrocławia 9 g . 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z W arsza
wy 9 g. 45 m. z rana ; z O strawy na B o 
gumin (O derberg) z Ttua  5 g . 27 m. p o p o 
łudniu; ze Lw ow a 6 g* ,z rana, 2 g.
54 m. po po łudn iu ; z W ieiiezki 6 g . 20 m. 
wieczorem.

Pnjj«4D*̂  A 24. kwietnia
Pp. Abancourt K. z Łów czy, hr. Bel- 

kredy E . z B fzeżan,Sebenitz-S techer z T n- 
ryngi, Hubicki K. z O żydowa.

W y j e e h f t ł i  d .  2 4 , k w i e t n i a

Pp. Jasińsk i F . do Zahajpola, M ile w s k i 
S. do Jackow ie. Ochocki J .  do W ierzbowic, 
Sosnowski F . do Krakowa, Tustanow ski J .
do Oskrzesiniec.

T elegrafow an y kura wledań*kl.
z dnia 25 kwietnia.

Oblig. długu pań t. 5*/, za  100 gf*m* k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 1 0 0  gl. m. k. 
Losy * r. 1860 . . ■ ■  V  • 1 
Akeje bauku naród. z» 1,uw  8 *< •
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 g l. 
London 10 funt. szterlingów . .
D ukaty cesarskie sztuka .
Srebro za 100 złr. w. a. .

W. A 

z łr .c t.
7l|(i5 
75,70 
9445 

799i— 
183150 
107 80 

5,11 
106 —

K u m  l w o w s k i .
t  dnia 25. kw ietn ia,

Dukat holenderski ' . ' .
Dukat cesarski . . .
Moskiewski półim perjal 
Moskiewski rubel srebrny • 
Moskiewski rubel papierowy 
P rusk i ta la r kur. • • • 
Galie, lis ty  zast. w. a. ^
Galie. lis ty  z a s t .  m. k. -o
Galicyj. oblig* indem. . > ©  
Pożyczka narodowa , g
Akeje kolei żel. ga l. -*

D ają Żądają

w. a. w. a.
ź iJ Ć t z l . |c t . 1

Bi 7 5 1 2
5l 9 5 13
9 8 9 22
1  65 1 . ( 8

1 4 3
1 58 1  61

69 75 70 72
73 22 73 23
74 50 75 33

i 75 53 76 33
5206.67 210 17



GAZETA NARODOWA z dnia 26. kwietnia 1865.

' Naktadem księgarni i wydawnictwa dzieł 
katolickich w Krasowi! , w yszły , -a do n« 
bycia we w szystkich księgarniach krajowych 

j  zagraiiicznj 3 .' następujące nowe dzie ła : 
K o i .« v tn i ja  z 15. w rz e ś n ia  1S64 r. 

i e n c y k lik a  <»ica « w ., prżez ks. arcybi:- 
kupa Dupanloup, z francuskiego przetłóma- 
czouR, cena egzemplarza 50 cm tów .

L is t p a s te r s k i  ks. arcybiskupa parj s- 
kiego, Jerzego D aiboy, odnoszrcy się do 
ostatniej encykliki Ojca ś w . ,  Piusa I X . ,  z 
franenzkiege przetłóm sczyi W. W. Cena e- 
gzem plarza 30 centów.

N a b o ż e ń s tw .)  m a jo w e  . poświęcone 
czci Najświętszej Panny, napisał W alery Wie- 
lugłowski. Cena egzemplarza 1 zrr. 5 0 _ent. _ 

A łies iąc  m a j ,  poświęcony N a j ś w ię t s z e j  
Maryi Pannie. Przerobione e włoskieg > ku 
nżylkowi Polaków, przez ks. arcybiskupa J. 
Rołowidakiego. Cena egzemplarza 30 centów.

L ziela w druku będące■■ •
Ks kardynała Wiese-n*11 ■ j o sun-

k u  n a u k i do  s z tu k  p ię k n y c ii."  tłómaczo 
ne z angielskiego przez ks.ędza M , W Łuka*
SZ0W1 czs.

P o d ró ż  p o  s z e ro k im  _ św ięc ie , czyli:
J a k  je s t  g d z ie in d z ie j ,  a  u nag  ̂ g j
pisał d:a ludu polskiego W jlery  /Tielo- 
gluwski. " 358. 3 —3.

Najno u sz e
zjcwu znacznemi wygranemi pomno

żone wieUie

LOSOWANIE PIENIĘŻNE 
2 mil. 677250 mark.

T ylko w ygrane będą ciągnięte. 
Lo»ov„..ie to  Jest gwarantowane przez 
rząd wolnego miast? Hamburga.

MkcUy 17.900 wygranemi są na
stępujące główne w ygrane: mark.
250.000, 150.000 100.000, 50.000,
2 pn 2-ł.OOu. 2 po 20.000 2 pc
15.000, 2 po 12.500. 2 pc (0.000.
1 na 7.5oO, 5 po 5.000. 5 po 3.750.
2 n 1 *.06". 85 po 2.500, 5 po
‘ .250 165 po 1.000. 5 po 750,
130 po 500, 245 po 250, 10050 po 
117, mark. i  (. d.

Jeden loa oryginalny kosztuje 7 
złr. w. „ */, losu oryginalnego ko-
sztUjfl 3 złr. 50 cnt. w. a . , >/, losu 
orygina.c go kosztuje 3 ztr. 50. cnt. 
w a., Vi losu oryginalnego kosztuje
3 złr. 50 cnt. w a.

P oczą tek  ciągn ien ia
1 5 .  m a j a  ( § 6 5 .

Pod moją wszędzie znaną i powsze 
—  etn ie  1 b ijną  dewizą:

„BUSKIE RLOGCSŁ/.WIEN- 
’ ST'm  u C0HNA“

19 .a i~r rtrzym ał giów ny los w ygra
n ą ; 17- lutego wypłaccoo znowu n a j

większą wygraną.
Zlecenia zagraniczne z dołącze

niem getów ki we wszystkich sortach 
pieniężnych, wolnych m arkach, wyko
nuję z * ajodleglejszych stron najspie
szniej i suEretnin, i . ozsełam urzędo
we listy cijgm enia, jako  też wygrane 
pieniądze zhraz po rozstrzygnięciu.

Łaz San:g. Cohn
398 2 —4 Banąmcr in Hamburg.

N;
żej podpisany ma zaszczyt uwi o imiJ

Szanowną Publiczność. iz przysposobił 
znaczny zapas obówia męzkiego w najno
wszym guście z dobrego -naterjt.łu, ręcząc 
za trwałość roboty  jakoteż dobrą tormę.

C e n y  z n iż o n e  s t a le :  złr. ct.
Buciki z angielskiego juchtu . . 6 70
Buciki lakierowane salonowe . . 6 —

„ okładane cielęcą skórką . 6 —
,  „ cielęcą skórką cienkie 4 50
„ gładkie c ie lę c e ................... 5 —
„ k o z ł o w e ............................. 4 50

Baty juchtowe od i złr &ż do , 12 —
„ cielęce cienkie ..........................6 50

grube od 1 ao . . 8
P u .  te j sposobności dziękuję Szans 

wnej Publi&noLC za łaskawe w zględy, gdyż 
gorliw ą pracą blizko 3u lat w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie.— Usiłowaniem mojem było 
zawsze starsi się o dobry materjał i dc- 
brycb rebotuików, jako też i nadal staraniem 
u.:o. i będzie na ogólne zadowolenie Szano

wnej Publiczności ztłużyć- 212 7—12 
S k ła d  o b u w ia  w  h o te lu  E u r o p e j 

sk im  w p  L w o w ie .

IhTojcfecli kiadziński,
m ejster szewski.

4 - 6

porost włosów!
WINO T A N IN 311

usuwa wypadanie włosów w bardzo 
krótkim  czasie, jeżeli się tym Dlyncm 
głowę raz lub d wa rw y  ^siennie urny wa.

Cena flaszki 1 złr. a , , cnt >
sełką 1 jłr .  40 cn t. v

P O M A D A  t a n i n
nadzwyczaj wzmacnia l ożywia, po 
której włus nieco ci€ionieje, jest śrenj. 
kiem przeciw osiwieniu.

Cena „o ik a  1 z tr ., z P «esełką 
pocztową 1 złr. 15 cnt. .

G łó w n y  S k ła d  w e  Ł w ® *** 
a p t .  Z Y 6 . R U C K E R A .

W tej aptece dostać można:
€hrom atiqne parisicn iie
środek farbowania włesów po 2 złr.

Crem g licery n o w y
po 1 złr.

M ydło g liceryn ow e
po 35 cnt.

P roszek  do om yw an ia  
rąk  z m igd ałow ego  m y
dła i Sperm acet p0 70 cnt.

Do naszych P. Ir,, Odbiorców.
W  d zisie jszy ch  d z ien n ik ach  ośw iadczy ł publiczn ie pan  p ro feso r 
I4 d * s s e ls  z P r a g i ,  iż w p rzy to m n o śc i w ielu  św iadK ów w  m i
nucie je d n e j o tw o rz y ł n a sz  now y  zam ek.

J e s t  to  t»k  dalece n iep ra w d ą , gdyż z um ysłu  tę 
o f e o l i c z n o s ć  z a m i l c z a ł ,  iż  te n  z a m e k  m ia ł u  s ie b ie  p rz e z  
ośm m ie s ię c y , k lu c z  ieg o  o d k o p io w a ł, i tą  k o p ią  (S p e rz e u g j  
o tw o rz y ł.

Tę sztukę nietylko pan profesor ale każdy z najpodrzęi- 
11 i ej szych p.as^ych uczniów potrafi. - Inny zam ek , któregoby 
klucza nie e.dkbpfowął, nie jest w btanie otworzyć, w przeci
wnym razie zażąaaloy od nas naznaczoną nagrodę, lOO<9 
sztnk dukatów,

Tyle wyjaśnienia całej sprawy. 407 1— 1
Wiedeń 21. kwietnia 1865.

F .  W e r t h e i m  e t  C o m j p ,

Uwiadomienie.
W ielki skład niżej w ym ienionych towarów

będzie wyprzedany zacząwszy od 28. k w ie tn ia ,  póki zapas wystarczy

z opuszczeniem  50°/o
pod gwarancją za towar czysto płóoietmy i rzetelną miarę.

n a d z w y c z a j n e j  d o b r o c i  i t a n i o ś c i :
PłÓtnO ln ia n e  c ie ż k ip  ptześeieraaJa . ktlesonj sztuka 30 łokci, łokieć szeroko 
________________________ i  _______________  ici po 7 złr. 50 cnt. w •

P łó m o  p ra w a z iw e  ru m D u rg sk ie  na k",zule MTokii t/ik.^oYa hV‘“ej’ SItul’*
\VebV B ie lfe ld sk ie  0,flMjwia r-® pośoieUs, , ty-.o lniane. ..tuk, 40 tokci po 11 zlr. 
  ______________ __  50 cnt.
W e b v  Z n r z p d z u  h ń in n r > i  sztuka aO łokci 5j4 szerokości, na murawie bielono_______ p r z i ę u e.y u t e t u u g j _po 18 tir., lepsze pc. 21 z ł.. " _______________________

W e b y  ru m b u rg sk ie  i h o le n d e r s k ie  1 50
P łó tn a  k o lo ro w e sztuka 30 tokci po 8 iłr. 

sztuka^30 tokci lepsze po 10 ztr.

EltgaDokie ubiory płócienne dla prywatnych i wojskowych.
Z drelichu płóciennego 
Z czynowatego płótna.

^ou. .lotny ubiór tylko po 2 złr. 0 cnt. 
kompletny ubiór w lepszym gatunku tjlko  po 4 zł..

Kompletny uL.or tylko 2 zlr. 75 cnt. 
kompletny ubiór Telia russia tylko 4 :lr. 25 cnt.

K ais . k ó m g i. la n tle s n e fu g le

Lei n en w  u a r e łł-  Fabriksiiiederlage
in  der Leop^Idstadt, Taburstrasse Nr. 6  und 8

„ z u m  W B I S S i W  B O S S “ i n  W i e n .

7 1 f ti> rA ł5 i< . z prowincji za przesłaniem gotówki proszę pizeserac w języku 
f c i l C L c l ł l a  i niemiockiir 401 1—3

W IEŚ KUCHAJÓW
do wydzierżawienia od 21. czerwca 1865 U /, 
mili od Lwowa na trj.k jie S try jsk im ; obej
muje 3 0 mergów ziem i, z dodatkiem  30 
sążni drzewa na opał; czas dzierżawy 6 lub 
10 l a t , mogę hy<j przy tem  odprzedane 
sprzęty gospodarsk ie , konie i bydło . — 
Bliższa wiadomość we Lwowie Nr. 541*/,. 

  4&i 1 - 3 ____________

WIEŚ KRJŹLOWA RlŹSZł'
w obwodzie Sandecklm powiecie Ciybowskim 
obejmująca prrsszlv 327 mor, w przestrzeni, jest 

z wolnej reki do sprzedania.
Bliższa wiadumuść aa gruncie lu b  w  

Wi f d n i u  w  b iu rz t: p a n a  A . O p p e l ik a ,  
W o llz e i l  N r. 22, na  z a p y ta n ie  p o d  cy - 
f r ą  S , G.___________ 106 1 - 3

K orzystne kopno
PIĘKNEJ P,E 4.LN0 SCI.

Przy szosie 3 mile od Przem yśla, a mila 
od Mościsk, lA  miii od stacji kolei w Ho dy
niach, jest do sprzedania z wolnej reki, 
D W O R E K  M U R JtW A N Y  w najlepszym 
stanie o czterech pokojach, kuchnią, sp i
żarnią, dobrą piwnicą ..od pomieszkaniem, 
stajnią murowaną na 8 koni, drugą etrijnią 
murowaną na 8 krów, cnlewem n< trzodę, 
stodołą w dobrym stanie, w około ogrodem 
owocowym i jarzynow ym , obejmującym 1%  
morga, w którym są 40 s itak  szc sepów p 
lat 9 w Jobryub gatunkach, ogrndzeoie te. 
goż w najlepszym stanie, obok którego o- 
grodu jest dobrej czarnej g leby morgów 3’/ ? 
z zasiewom nzimowym, jaku  też do teg-, 
t ależącej o półćwierci mili odległej, w jednym  
L nie 20 morgow dobrej ziemi.

B liż sz a  w ia d o m o ś ć  w  b ió rz c  n o ta -  
r i a ln e i .1 V 7 ie lm o żn eg o  L o u sz a n a  w  
P rz e m y ś lu  lu b  t r i  u w ła ś c ic ie la  w  
L a c k ie j V ro li. 3 7 2  4—5

DOBRA NA SPRZEDAŻ. 
W ieś Kocuibińce W ielkie
w obwodzie Czortkowskim, obok Kooeczy- 
niec, o pół mili od o r ig j murowanej Tarno-
P( lako-Czerniowieckiej z iadnej. a o ćwierć
miii i,d drogi murowunej Husia yńsko-Kopę-
®*ynieckiej z drugiej strony pot..żona, mająca
P01* ornego w najlepszej p 0 dolskiej glebie
„pJ^ększej części w okoli, folwarku skon-
n b n l,'^ ?neS° “feoło Ib®) n.Jrg.jWi sianożęci
n n  m 2 ' “•> laau 450 m.. r taw y d wa jeden
d woma młv81 55 m-' P '01"- teg0 Pr.°pinacjn z 

i budynki gorzelniane, e t o-
““ kowane m& kallie P ° większej częśoi murowa . Tabul!i zn„ ej uje czy Sta , z kwa-
ifikacJ9 1 “’“żelj,'^ścią podziału na dwa o- 
lobne korp y- ^m ie jscu  znajduje się ka 

m ’ 1?  f  u • k l'na na cegłe.
Msjący P11?*5 k“P'enia moż się zgłosić 

do Wgo Korufl® jS .ur° <ły?kiego w T łusten- 
kim o pół HJtli °d  lubmiec Iud przez do 
cztę Hasiatyu    ........ . §46 6—6

Król. Szwedzkie losy
p o  t o  t a l a r ó w ,

Wygrane w talarach związkowych: 20 .oOO, lS.OOO, 16.U00, 
15.UOO, 14 .000 , 12 .000 , 10 0 0 0 .  S OO© i t. d. aż

do 11 talarów . !
C iąg n ien ie  n a e tą p r  Ig o  m a ja  ro k u  b ic i.

J e d e n  lo s  lia p o w y ż s z e  c ią g n ie n ie  fcu sz tu je \  Łi r , 50 cen tó w  ^ losoW
z a  10 /Ar. v_al. a Ust,..

Piany losowania jakoteż listy  ciągnienia przese.a rychło i bezpłatnie —
«U S T A V  C A SSEL et € o mp. ^

405 1 - 5  Grosshandlungshans jn Frankfurt a. M.

SZPRYCOW ANIE
I Z  R O Ś L IN Y  M A TIK O J
PP. GRIM AULT łtC'.ł aptekarzy w PARYŻU

Nowy środelc ietcarcEi przygotowuny z 
liści peruwiańskiego drzewa zwa"i igo Matiko, 
jes t niezawodnym przeciw  wszelkiego gatun 
ku rzeżączk o iH  i b le u o ra g iu m  n a w e t u 
p « re z y \ ,  ym  1 z a s ta r z a ły m  Użycie tego 
leEarstwi' nie pozostawia 1 igdy pi, s >bie 

w ąż  n i a  k a n a ła ,  ani 1. o b rz m ie ń , a k i
s z e k  Od chwili wynalezienia tego  środku 
wielu lekarzy pa: yzkich uznali g -a  najle
pszy i tfprtywadzili w ugóln-' użycie. S z p r y 
co  w a n ic , któi nie sprawia źadnepo dole- 
gliwegu wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukażauia się tej słabości. P i g a łk i 
zaś bierze się zw ykle przeciw  słabości (om za
dawnionym . cbroLicznym którym ani uży
ciem kub tby , ani kopaiwy. ani szprycowa- 
ni&m przygotow anym  z  pierwiastków m . 
licznych, nw ykle ni .oe;pieeZuych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 
bódy-it tych  ńrodaiów działa na słabości tego 
rodzi ju  bardzo czynnie i szynko.

0°na  2 złr., z opakowanie 20 cat.
Dostać można we Lwowie w aptece 
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DOM KOMISOWY
T. Niewiadomski et W. Semetkuwski

w Rynku pod lw e m  św , M orka  1- 231 — obejmuje na skład konusy jo^l^fe

maszyny l narzędzia rolnicze
j a k o  t o : m ło c a r n i e . s i e c z k a r n i e , g -a c o w n ik i ,  g ra b ie  e tc .

z fabryki

FRAN CISZK A E LIA SZE W IC ZA  w  T arnow ie
znanej z dobroci swych wyrobów.

W szelhie zamówienia u .kuteczuia i bliższe objaśnienia lub cenuik. udziela wyż wymienio
ny dom. Magazyn tych Jtaszy zoajdnie ste p rzy  ulicy Bocznej O.miańskiej, w kamienicy 

  "_______________________ hr. Uruskich 1. 13£ m ___________ 294 5 - 0

łLEBJłR DWORSKI
przy niższej Nowej ulicy w dom j pana Piątkowskiego pod liczbą 14,

w e  L w o w i e , "  
ma z»szcz>t uwiadomić szanowną Publiczność, iż otrzym sł wielk1 wybór

PARASOLEK W I O M A I C H
... jakoteż cleszczochronów,

i sprzedaje takow e po najniższych cenach.
Zamówienia z prowincji uskutecznia jak najspieszniej.

" A r t A S d L I e . ;  W I T T S B W W r B

KI

po cenach od 2,80 do 10 złr. 364 2-& ,

r = OES. KRvjL. L P K Z fW lL .

Tryes:;eriskit Towarzystwo zabezpieczenia
pod firm ą:

ASS1CDBAZ10BI' G1H1RAM
uajwtększy austrjack' zakład zabezpieczenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów tir w a.
“ | " = 

przyjmnjb zab ezp ieczen iu  przeciw 
szk o a o u i o g n io w y m  budynków wsze‘kiego rodzaju rubryk, maszyn, 

rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju , 

szk o d o m  e le m e n ta rn y m  przy przesełkach wod<j i lądem , 
szk o d o m  g ra d o b ic ia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l L . c n  d o m y ś l 

n y c h  i m o i e b c y c h  K o m b i n a c j a c h ,  jako to na: 
k a p ita ły  lub re n ty  płacić się mające po śmierci zaoezpieczonego te 

goż spadkobiercom, prawo nabywcom, cesjonarzuin iub osobom z 
góry oznaczonym; 

tak ież  '.iszcząc się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy powną iiość 
lat przeżyje, do której to kategoiji także tyle dobroczynne za- 
b e z p i e u z . e n i a  p o s a g o v ? 5 ~i  8t o w a i z y s z e n i a  w z a j e 
m n y c h  w y p o « a ż e ń  d z i e c i  należą 

re n ty  d o ży w o tn ie  dla jedne, lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak  pewnych p ustawać , 

uorganizowanym z a s i ą d z i e ,  któren od pocaątku swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze c-zynn°ścią i największą akuratnością w wypłocaniu 
szkód wyszczególnił ^§1 tenże oświadcza się z gotowością przyjmo
wania wniosków do1 tabezpieczeń z zapewnieniem możliwych nłatwieb 
i najniższycb premiów, równie jak  i wszelkie inne akrerytow anę za- 1 
k łidy  zabezpi0CZ6Ó.

B ió ro  Jeueralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Nizsej 
Karola Ludwika pod 1. 132V,. —  216 9- 20

K a ż d y  p r z y s tą p ić  tn o żc  d o to w a rz y s tw a  n ie p o t r z c b u ją c  az n k a ć  to w a r z y sz ó w .

i
Urządzone przez niżej podpisanego

W J U W i B E Y S f f f i  K R I S :
zn a lazły  jnż liczuych  uczestn ików .

W kU dka wynosi 4 z łr -  k w a r ta ln ie  lub I z ł r .  m iesięc i-a ie  (po wkładce 1 kw artalnej ra tj ). Grywa 18 cadonkÓW u.eg« to-
■ • -  - -   = -  *’ . ...------- 1* wv<" in e j, jeżeli

się wszy-

CI aidU&a WJUUiJ* O li' ■ * 1 l l l io il  IUU » Oli . IUICa>vvatuiC7 a ni»ailiOIUOj to tj w

w arzystw^ z 18 kartaiui odział na 20 losów w 37 ciągnieniach urzędowych i pryw atnych i otrzymuje wygranejł jeżeli 
jaksby  wypadła, naw et p<> spłaceniu pierwa :e.j raty . Po wypłacie 25 rat kwartalnych na jedną kartę ndz'a‘Ł "  -ją

s tś ie  lusy własnością 18 członków. P.z> pierwszej rac!e wym.osi stempbl 68 cnt.
Oprócz tego urządziłem następujące tow arzystw a gry.

Oddział I I .  pół-losów z r. 1864 p o ś ró d  10 uczestników z 21 miesięczremi ratami p 1 u ałr., stempel 1 złr.
raz na zawgM.

Oddział III- '0  losów kredytowych pośród lo  uczęstników z 24 miesięcznemi rat*01’ po Y ałr-. stempel 1 złr.
30 cnt. raz na zawsze. -  ------

Oddział IV . 10 pół losów z r. 1864 i lo  losów Rudolfa pośród 10 uczes tn ik ó w  z 30 miesięcznomi rsUm . po
2 złr. 50 cnt. i stempel 68 cnt raz na zawsze.

Podczas w ypłaty  gr się QS wszystkie I?8y wspólnie. Po całkowitej spl tcie otrzy® 1̂ . ^ ? |4 y  uczestnis odaziatu _IL 2
oryg ioalne pół-losy z r. 18t>4, a każdy uczestnik oddziała .U jeden los ̂ kredytow y, od 1 o IV . pół losu z r. 1864 1 jeden 
los Rudolfa, k tórj oh serje i numera w karcie udziału wymienione będą.*
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369 6 - 0

Bliższa vadomość w programach, które na żądanie bezpłatnie udzielam- ^  |

0. M. BRAUN, Lankicr wo Lwuwią

Z p ro w in c j i  m o g ą  r a ta y  ta k ż e  w  p rz e c ią g u  14 e P tc i fliiitaclt b y ć  w p ła c o n e .

W y d a w c y :  J « q  D o b i ^ a ń n k i  i  W i t a l i s  W .  S r o o c h c w s k i .  G łó w n y  w s p ó ł p r a c o w n i k ;  J a n  D o b r z a ń s k i .  O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k c j ę : A n t o n i  O r z e c h o w s k i .  D r n k  K o r n e l e  P i l l e r a .


